
N r. 2 1398) W ARSZAW A, ŚRODA 2 STYCZNIA 1946  R.

Cena numeru 2 złote
Rok 52

NIECH Ż Y J E  R Z Ą r
R O B O T N I C Z Y  II | |  
t WŁOŚCIAŃSKI Uli.

R U D A K C J A
przyjmuje interesantów  
od  godz. 12 do  2 popołudniu

A D M IN IST R A C JA
czynna od godziny 8 do 18

OBOTrtl N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M U

CEflTRAiriY 
ORGAN PPS

Redakcja i Adaiitiistra?^: 
W I R S Z A f l
Al. Jerozolimskie .21

J lA . q

Banku „Społem" J ^ Q  ^ T A R J U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S i ę !
/a rsza w ie  Nr. 195 **•

Wydawca t Rada Naczelna P. P. S.
Konto w
O ddz. w  W arszaw ie  
Konto w P. K. O. Nr. 1-980

Redaktor naczelnv  
Sekretarz redakcji 
Redakcja  miejska  
Administracja  
Drukarnia

ilSittai w m tm

8.85-01
8.85-02 
8.35-06
2 .85-04
8.85-05

j s & s s f f i s a s e

Yotum zaufania
Po dwudniowej dyskusji nad ekspose prem iera tow. Osób

ki-Morawskiego Krajowa Rada Narodowa uchwaliła jednomyś- 
nie votum zaufania dla Rządu. Przebieg lej dyskusji, jej wszech
stronność, szczerość i ostrość przejawiająca się w w ystąpie
niach niektórych mówców dowodzą, iż glosowanie to nie óylo 
zwykłą formalnością. Volum zaufania dla Rządu Jedności Na
rodowej jest wyrazem istotnego stosunku tymczasowego par
lamentu Polski demokratycznej do władzy wykonawczej. A za 
posłami KRN — chociaż nie są oni wybrani w głosowaniu po
wszechnym, stoi olbrzymia większość narodu, ponieważ są oni 
przedstawicielami masowych organizacyj- politycznych i spo
łecznych. Naród więc akceptuje politykę rządu, rozumiejąc 
wszystkie trudności, z którymi boryka się kraj i które wielki
mi nie raz ciężarami spadają na barki obywateli.

Jeśli posłowie dali wyraz wszystkim brakom i potrzebom 
społeczeństwa, to w głosowaniu swym potwierdzili słuszność 
generalnej polityki Rządu, polityki zasad, którymi on się kieru
je zarówno w rządzeniu krajem na wszystkich odcinkach, jak 
i w polityce międzynarodowej. .

Dyskusja na Krajowej Radzie Narodowej dotykała często 
problemów związanych ze stanowiskiem i polityką Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Te głosy krytyczne,' rozbrzmiewające 
na sali obrad, skłoniły wicepremiera Mikołajczyka do zabrania 
głosu, celem wyjaśnienia stanowiska jego własnego i partii, na 
czele kjórej stoi. Najważniejszy ustęp swego przemówienia po
święcił ob. Mikołajczyk stwierdzeniu, iż między PSL a pozo
stałymi członkami bloku demokratycznego nie ma zasadni
czych różnic w tak  doniosłych kwestiach, jak nowe wschodnie 
i zachodnie granice państwa, jak zagadnienie organizacji pracy, 
aprowizacji kraju, świadczeń rzeczowych, wymiany gospodarczej 
ze Związkiem Radzieckim i jak najbardziej szczerej i rzetelnej 
politycznej z nim współpracy.

W icepremier Mikołajczyk oświadczył, iż stronnictwo jego 
iJtpje się dotknięte, gdy nazywa się je opozycyjnym. Nie ozna
cza to, by między PSL a pozostałymi partiami nie było istot
nych różnic, aje — powiedział o n  „ponad różnice programo
we, ponad różnice polityczne, chcemy lojalnie służyć w' szere
gach jedności narodowej”. Są to słowa, które mogą mieć w na
szym życiu politycznym tużą wagę i znaczenie. Jeśli bowiem 
przywódca PSL wzywa swoich posłów do udzielenia zaufania 
całemu Rządowi, a jednocześnie zwraca uwagę, iż zaufanie 
KRN obejmuje także przedstawicieli PSL, zasiadających w Rzą
dzie, oznaczać to może przekreślenie dla pewnych kół nadziei, 
k tóre wiążą one z tym stronnictwem chłopskim. Rząd bowiem,, 
mimo te czy inne wewnętrzne nieporozumienia i różnice, jest 
całością, organem politycznym, które ma do wypełnienia zada
nia określone przez wicepremiera Mikołajczyka jako wystar
czające, każde poszczególnie, na życie jednego pokolenia.

Jeśli tak  jest, a tak  jest niewątpliwie, nie pozostaje nic in
nego jak wyciągnięcie wniosków z tych słusznych założeń. 
Utrzymanie jedności narodowej, zarówno na terenie Rządu 
jak i Parlam entu jest zadaniem, które stoi przed wszystkimi 
uczciwymi Polakami i w tym ob. Mikołajczyk wydaje sią być 
zgodny z ty p , co w swych uęhwałach listopadowych stw ier
dziła Rada Naczelna PPS i co wypowiedział w swyńi ekspose 
tow. Premier.

Jeśli zadania nasze są zadaniami na miarę pokoleń, rola 
jedności narodowej nie jest zakończona, jedność ta  nie może 
być raz po raz narażana na rozbicie, nie może być lekkomyśl
nie rzucona na wzburzone fale namiętności wyborczych, gdyż 
mamy sytuację, w której ważne są nie mandaty poselskie, nie 
ilość foteli w Rządzie, ale same, najżywotniejsze i najbardziej 
istotne sprawy bytu narodowego.

Opinia demokratyczna sądzi, iż to przekonanie stanie się 
własnością wszystkich uczciwych czynników demokratycznych 
w łonie PSL, mimo, że niektóre jego dotychczasowe taktyczne 
posunięcia mogły budzić uzasadnioną krytykę. Polska zbliża 
się do momentu, gdy naród po latach kilkunastu po raz pierw
szy będzie miał prawo i możność swobodnego wypowiedzenia 
się o dalszych swych losach.

Ten moment historyczny nie może być przez demokrację 
przegrany, a votum zaufania udzielone jednomyślnie Rządowi 
Jedności Narodowej wskazuje, iż rozsądek polityczny nie po
zwoli na niewłaściwe wykorzystanie tej chwili, ale że użyje ją 
na jeszcze mocniejsze utrwalenie demokratycznej władzy w pań 
stwie, władzy, k tóra wyznacza narodowi właściwe linie roz
woju. Zbigniew Mitzner.

Dziś wznowienie obrad K.R.N.
Expose wicepremiera M ikołajczyka i wicepremiera Gomułki

siewnych. Do tego dodać należy ziarno
siewne i sadzeniaki, potrzebne dla znisz- 

centralnyeh

W obradach K rajow ej Rady Narodowej 
nastąpiła w dniu noworocznym przerwa.
Dziś KRN. wznawia' swe prace. I czonych przez w ojnę terenów

Na posiedzeniu poniedziałkowym, pozą j Polski. Dla transportu  i dystrybucji nasion, 
ratyfikow aniem  szeregu umów m iędzynaro-l nawozów i pasay potrzeba będzie ok.-eO.OOO 
dowych. m. in. m anifestacyjnym  z a iw ie r- | wagonów i co najm niej 500 samochodów 
dzeniem Polsko-Radzieckiej umowy gra- ciężarowych. Przew idujem y, że na wiosnę 
nicznej i ra tyfikacją umowy o przystąpię- j będzie w Polsce pracow ało ok. 13.600 trak- 
niu Polski do Organizacji Zjednoczonych
Narodów (z czego spraw ozdanie podaliśm y 
w num erze poprzednim ), Izba w ysłuchała 
dłuższego referatif w ice-prem iera M ikołaj
czyka na tem at prac M inisterstw a Rolni
ctwa. W ice-prem ier dłuższy ustęp swego 
przem ówienia poświęcił akcji siewnej, 
przedstaw iając trudności z nią związane.

Na ogólną ilość 10.224.302 ha ziemi ornej 
na starych terenach p lan obsiewów' jesien
nych w ynosił 4.091.738 ha. Plan obsiewów 
wykonano w 92.5 prcc., zasiewając ogólną 
pow ierzchnię ok. 3.800.000 ha.

K om itet Ekonomiczny wydzielił pomoc 
siewną dla powiatów zniszczonych w wy
sokości 40 tys. ton ziarna. Na ziemiach no- 
woodzyskanych grunty orne obejm ują oko
ło 4.800.000 ha. A kćja zdaw ania m ajątków  
adm inistrow anych dotąd przez Armię Czer
woną, jest w toku i zostanie zakończone 
prawdopodobnie do lptego. B rak sił robo
czych! koni i dostatecznej ilości traktorów , 
zmusiły M inisterstwo do ustalenia planu 
zasiewów jesiennych na tych ziemiach w 
wysoKuąct >60ó.OŁio na. W praktyce zdołano 
obsiać ok. 740.000 ha. to znaczy 92 proc. 
planow anej powierzchni. M inisterstwo A- 
prow izacji zwolniło do siewu na tych zie
miach 160 tys. ton zbóż. Od A rm ii Czerwo
nej uzyskaliśm y pożyczkę w zbożu siew 
nym 30.000 ton, co stanowi pierwszą rezer
wę na wiosónrle siewy na Ziemiach Za
chodnich. ,

Dla realizacji p lanu jesiennej akcji siew 
nej uruchom iono odpowiedni transport. W 
akcji transportow ej brało udział 560 wago
nów, 245, samochodów ciężarowych PUS.. 
400 samochodów wojskowych i 300 samo
chodów M inisterstw a Rolnictwa.

Ten pow ażn i efekt w obsiewach mógł 
być uzyskany tylko W rezultacie w ielkich 
wysiłków i ofiarnej pracy chłopów i robot
ników rolnych, dzięki pomocy Wojska Pol
skiego i A rm ii Czerwonej, skoordynowa
nym  wysiłkom Izb Rolniczych, Samopomo
cy Chłopskiej oraz władz adm inistracyj
nych i ziemskich.

Szczegółowy plan  akcji w iosennej będzie 
w najbliższych dniach przedstaw iony Ko
m itetowi Ekonomicznemu Rady M inistrów. 
Pow ażną pomocą będzie dla nas im port 
zbóż w ram ach dostaw UNRRA, planow any 
w wysokości ok. pół miliona ton. Musimy 
sobie zdawać sprawę z rozm iarów  potrzeb 
siewnych na wiosnę. Dla sam ych ziem od
zyskanych potrzebujem y ok. 320.000 ton 
zboża i ok. pół miliona ton ziemniaków

torów, z czego na ziemiach odzyskanych 
przeszło 8.000 traktorów . Na Ziemiach Za
chodnich mamy zaledwie ok. 83.000 koni i 
ok. 27.000 głów bydła pociągaweg'o.- Potrze
ba nam i . -j będzie jeszcze co najm niej 
85.000 koni.

GOSPODOARKA NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH

Po ratyfikacji umów m iędzynarodow ych 
Ijb a  przeszła do następnego p u n k tu  po
rządku obrad: refera tu  wice-prem. Gomół
ki na tem at działalności M inisterstwa Ziem 
Odzyskanych. Mówca stwierdza wielkość 
przełom u w świadomości Narodu Polskie
go. wyrażającego się w zrozum ieniu faktu, 
iż ziemie odzyskane stanowią i stanowić 
będą in tegralną część Państw a Polskiego. 
Mówca stwierdza, że program  budowy 
Polski w nowych granicach, który do nie
daw na był program em  sił dem okratycz
nych, skupionych wokół. K rajow ej Rady 
Narodowej. PKWN i Rządu Tymczasowe
go, wszedł dzisiaj w krew  każdego patrio 
ty polskiego, stał się program em  całego Na
rodu.

Zagospodarowanie Ziem Zachodnich jest
nie tylko nieodzownym w arunkiem  prze
budowy naszej, s truk tu ry  gospodarczej ' i 
zapewnienia Polsce zdrowego rozwoju: n a 
sze' granice zachodnie w arunkują trwałość 
bezpieczeństwa Polski, ponieważ osłabiają 
możliwość odrodzenia agresji niemieckiej.

Nasze granice zachodnie stanowią w aru 
nek ugruntow ania trwałego pokoju w E u
ropie, co posiada decydujące w prost zna
czenie dla trwałego pokoju na świecie.

W ice-prem ier w ystąpił gwałtow nie prze
ciwko zdrajcom narodu, którzy w ystępują 
zagranicą przeciwko obecnym granicom 
Polski. Oświadczamy z tej trybuny, że bę
dzie dla nich najlżejszą karą, jąką poniosą 
za swą zbrodniczą działalność, jeśli Polska 
zamknie dla nich swoje w rota raz na za
wsze.
Mówca stwierdza, iż kilkumiesięczne do
świadczenie wykazało potrzebę i zalety 
stworzenia centralnego ośrodka zajm ujące
go się-zagadnieniam i ziem zachodnich. Mi
nisterstw o Ziem Zachodnich ma charakter 
przejściowy, głównym jego zadaniem jest 
koordynowanie pracy wszystkich m ini
sterstw  i ich organów na ziemiach odzy
skanych oraz planow e rozwiązywanie pro
blemów właściwych tylko tym ziemiom, 
jak  repatriacja  Niemców do ich kraju , re- 
polonizacja Polaków, osiedlania ludności 
polskiej itd.

Życzenia Premiera
Prezes Rady Ministrów składa ser- j ganizacjom, stowarzyszeniom, związ- 

deczne podziękowanie za nadesłane kom i osobom prywatnym oraz- źy- 
życzenia świąteczne i noworoczne czy im pomyślnego i pczęśłiw ego 
wszystkim urzędom, instytucjom, or- [ nowego 1946 roku.

Rok wielkiego przełomu
A ngielski tygodnik „Spektator“ pośw ięca

jąc artyku ł zakończeniu 1945 roku, pisze: 
„Wchodzimy w nowy 1946 rok, kiedy 
św iat cały jest pogrążony w chaosie, nę
dzy i troskach. Ale jeżeli przypom nim y so
bie, jak  w italiśm y przed 12 miesiącami 
1945 rok, to możemy być pełni nadziei na 
przyszłość.

Życzenia Noworoczne w Belwederze
Po raz pierwszy w dniu 1 stycznia 

1946 r., po wyzwoleniu i złączeniu 
wszystkich Ziem polskich Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut przyjmo
wał życzenia noworoczne w Belwe
derze.

Na krótko przed godz. 10-tą Pre
zydent KRN przyjął życzenia od na
czelników wydziałów i odpowie
dzialnych pracowników Kancelarii
Cywilnej.

W tym czasie w salonach Belwe
deru zaczęły się gromadzić liczne de
legacje związków, stowarzyszeń, or
ganizacji politycznych, społecznych,

gospodarczych, kościołów poszcze
gólnych wyznań i t. d.

O godz. 10 prezydent Bierut przy
jął życzenia od przybyłych przedsta
wicieli społeczeństwa, z członkami

frontem kompanii honorowej.
W salonach zebrał się Rząd Jed 

ności Narodowej, generalicja, — Salę 
Pompejańską Belwederu zapełnili dy 
plomaci przybyli, by złożyć tradycyj

Rządu Jedności Narodowej na caele. 1 nym zwyczajem Głowie Państwa ży- 
Na przemówienia odpowiedział pre czenia noworoczne

zydent ob. Bierut, dziękując wszyst 
kim i wyrażając nadzieję, iż rok przy 
szły będzie lepszy i szczęśliwszy dla 
Polski.

Na kwadrans przed godz. 13-tą za
częły zajeżdżać na dziedziniec Bel
wederu samochody z chorągiewkami 
państw zaprzyjaźnionych. Przybyli 
dyplomaci, którzy przechodzą przed

Po wyjściu prezydenta Bieruta 
dziekan korpusu dyplomalyczneggo 
ambasador ZSRR Lebiediew złożył 
Mu życzenia w imieniu dyplomacji, 
na które w ctepłych słowach odpo
wiedział Prezydent..

Po zakończeniu oficjalnej części u- 
roczystości Prezydent podejmował 
gości w salonach Belwederu..

Przed rokiem  trw ała  w ojna w Europie i 
Azji. Choć klęska Niemiec była nieuniknio
na, niew iadom o było, jak  długo potrw a je 
szcze wojna. R akiety V czyniły wielkie 
spustoszenia w A ngili i w k ra ju  tym is t
niała stale poważna obawa, że Niemcy 
mogą zastosować now ą broń, jeszcze bar
dziej niebezpieczną ,  Późniejsze zbadanie 
niemieckiego potencjału wojennego i ba
dań laboratoryjnych potwierdziło, że przy
puszczenia te były uzasadnione. Poza tym 
obawiano się. że hitleryzm  będzie naw et 
po upadku Rzeszy prow adził w alki p a rty 
zanckie z okupacyjnym i wojskami. Wojnę 
z Japonią szacowano jeszcze na 2 lata po 
klęsce Niemiec. Można zatem powiedzieć, 
że 1945 r. przyniósł więcej, niż się spodzie
wano.

Należy patrzyć w przyszłość z nadzieją, 
że obecne trudności będą przezwyciężone i 
że rok  1946 da w iele dla odbudowy św ia
ta. Są już takie pom yślne oznaki, jak  np. 
to, że nie ma głodu, którego obawiano się 
naw et w Niemczech, nie ma epidemii, 
k tóre zagrażały Europie. N arodowy „socja
lizm '- jest skutecznie zwalczany w Niem
czech, niem ieccy magnaci finansow i i prze
mysłowi zostali zlikwidowani, a przemysł 
w ojenny Niemiec nie istnieje. UNRRA — 
najw iększa w dziejach ludzkości organiza
cja dobroczynna — zapewniła Europ e 
przetrw anie ciężkiego okresu powojenne- 
go“.

Dłuższy ustęp sw eg» przem ówienia po
święcił w.-prem. Gomółka sprawie wysie
dlania Niemców. Nie chcemy mieć w n a 
szym kra ju  wrogiego i obcego nam ele
m entu : niemieckiego, chcemy zbudować 
państwo jednolite, narodowo.

Dotychczas transporty  Niemców szły do 
radzieckiej strefy okupacyjnej, do której 
wysiedlono przeszło 2 miliony Niemców. 
Zgodnie z uchw ałą Rady K ontroli angiel
skie władze okupacyjne w Niemczech w in
ny przyjąć do swej strefy do końca lipca 
1946 r. póltcra m iliona Niemców'. I  tu taj 
napotykam y na najm iększe trudności. W 
ciągu giudnia  miało być przesiedlonych do 
angielskiej strefy okupacyjnej 150.000 Niem 
cćw, a nie przesiedliliśm y ani jednego. Żą
dano icd nas" odłożenia przesiedlenia N iem 
ców' do wiosny, na co nie mogliśmy się 
zgodzić. Z teoretycznie przyznanego nam 
praw a przesiedlania Niemców do strefy  

i angielskiej nie będziemy mogli skorzystać 
tak długo, dopóki władze alianckie nie 
przydzielą dla tego celu środków’ przewo- 

, zowych. Jłędziemy w tej spraw ie prow a
d z i l i  dalsze rozmowy z Radą K ontroli w 
i Berlinie.
! Mówca zastrzega się kategorycznie prze- 
‘ ciwko tyra głosem, prasy zagranicznej, któ- 
Lre pom aw iają Polskę o stosowanie b ru ta l
nych m eted przy w ysiedlaniu ludncśęi nie
mieckiej.

Przechodząc do akcji osiedleńczej refe
rent wskazuje, iż w ciągu zimy i wiosny 
rząd zamierza osiedlić na zachodzie 800.000 
repatriantów  z Ukrainy, Białorusi i Litwy. 
Jest to zadanie tym  trudniejsze, że repa
trianci ze Związku Radzieckiego przyw io
zą ze sobą prócz m ienia osobistego i inw en
tarza gospodarskiego około 600,000 sztuk 
inw entarza żywego, z czego ponad 150.000 
krów  i ponad 100.000 koni. R epatrianci ci 
w inni się znaleźć na Ziemiach Odzyska
nych już w okresie wiosennych rebó t ro l
nych. Zamierzamy w 1946 r.przyjąć i osie
dlić planowo na Ziemiach Odzyskanych 
2,5 — 3 milionów ludzi, z czego p rzynaj
m niej dwie trzecie na gospodarstw ach ro l
nych. Zaludnienie Ziem Odzyskanych lud
nością polską, rów nom ierne. odpowiadające 
w arunkom  i potrzebom gospodarczym, roz
mieszczenie przesiedleńców i repatriantów  
jest i będzie jednym  z. najw ażniejszych za
dań państwowych.

N astępnym  zagadnieniem, jakie stoi przed 
M inisterstwem , jes t uspraw nienie aparatu  
adm inistracyjnego i stworzenie warunków, 
ułatw iających adm inistrow anie tym i zie
miami. Można już przystąpić do budowy 
na tych terenach Rad Narodwych. U jedno
licone zostały płace pracow ników  pań
stwowych. W prowadzono 50 proc. dodatek 
cd uposażeń zasadniczych pracow ników  
państwow ych na Ziem iach Odzyskanych. 
Zdajem y sobie sprawę, że tylko norm alne 
aprow idow anie pracow ników  stworzy im 
znośne w arunki bytow ania.

Nie będziemy tolerow ali zjawisk korup
cji i szabrownictwa. Zrobim y wszystko, 
by na tych ziemiach zapanow ał stan pełne
go bezpieczeństwa życia, m ienia i pracy o- 
bywateli. Rozważany jest p ro jek t ^źasilenia 
organów M ilicji O byw atelskiej i Urzędów 
Bezpieczeństwa pomocniczą służbą obyw a
telską.

N ikt nie myśli o kwestionowaniu praw  
własnościowych osadników zwłaszcza do 
gospodarstw rolnych. M inisterstwo Ziem 
Odzyskanych przejęło zarząd m ienia po
niemieckiego. N ieruchom ości m iejskie zo
stają przekazyw ane samorządom. W arszta
ty i drobne przedsiębiorstw a w inny być 
w ydzierżaw iane spółdzielniom  i, osobom 
pryw atnym . K ilkaset milionów złotych, 
k tóre Skarb  Pańsńtw a zgodził się przeka
zać M inisterstw u Ziem Odzyskanych w 
pierwszym  kw artale  bież. roku, choć sta
nowią przysłowiową kroplę w morzu, są 
jednak pierwszym poważniejszym krokiem  
na drodze odbudowy życia gospodarczego 
na Ziem iach Zachodnich.

W ciągu kilku miesięcy r. ub. przew ie
źliśmy i osiedliliśmy tam  około 700 tysięcy 
repatriantów  ze Związku Radzieckiego, 
zmontowaliśmy aparat państwowy, urucho
m iliśm y już część przemysłu. Wychodź:' 
już  pierwsze, tak bardzo nam  potrzebne, 
wagony z- zakładów przem ysłowych we 
W rocławiu, w yprodukow ane rękam i pol
skich robotników .

Do1 Ziem Odzyskanych, do spraw y ich 
zagospodarowania i zespolenia z całym or
ganizmem państwow ym  będziemy stale po
wracać na posiedzeniach Najwyższych In 
stancji Państwowych, będziemy stale sta
wiać to zagadnienie przed narodem . Ze 
wszystkich bowiem ważnych i najw ażniej
szych zagadnień, które stoją przed Rządem 
; Narodem i oczekują rozwiązania, nie ma 
ważniejszego zagadnienia. ’ jak  Ziemie Od
zyskane.

Po przem ówieniu w ice-prem. Gomółki 
rozpoczęła się dyskusja nad spraw ozdania
mi z działalności M inisterstwa Rolnictwa i 
M inisterstwa Ziem Zachodnich.



W Ameryce nie jesi różowo
Wywiad z Polakami z Ameryki

Obfity program zwiedzania Polski 
zaledwie mieści się w szczupłe ra
my kilkunastudniowego pobytu go
ści amerykańskich. Tym niemniej na 
leży zwiedzić wszystko, co zainte
resuje Polonię Amerykańską, z u- 
tęsknieniem ^oczekującą prawdzi
wych wiadomości o Polsce.

W rażenia tej grupy, k tóra zwie
dzała Łódź, są fak najlepsze. Redak
tor „Głosu Ludowego" z Detroit, p. 
Henryk Podolski, kilka razy podkre 
śla, że nie spodziewał się takiego 
rozmachu i rozkwitu życia w Pol
sce, po latach terroru, Człpnek Izby 
Reprezentantów', p. W incenty Klein, 
pochwala organizację związków za
wodowych, z k tórą zapoznał się 
szczegółowo. Dziennikarz kanadyj
ski, p. Wł. Dutkiewicz, senator St. 
Nowak i prof. Antoni Kar, zgodnie 
stwierdzają, że będą mogli swym ro
dakom amerykańskim wydać o Pol
sce tylko najlepsze świadectwo. ,

KANADA NIEPACHNĄCA...
Z kolei przechodzimy dó pytań, 

dotyczących życia za oceanem. Re
daktor Dutkiewicz, zamieszkały w 
Toronto (Kanada) podaje nam kilka 
interesujących szczegółów-.

W ielu Polaków *pyta mnie o mo
żliwości pracy w Ameryce. W idocz
nie mit bogactwa amerykańskiego 
jest tutaj głęboko zakorzeniony. 
Tymczasem tak  wcale nie jest. Czę
ste kryzysy wstrząsają organizmem 
państw kapitalistycznych, powodu
jąc, m. in., plagę bezrobocia. W Ame 
ryce ma się dobrze fachowiec, w ła
dający angielskim językiem, który 
na swym stanowisku znajduje się od 
lat i jest fabryce nieodzownie po
trzebny. Wszyscy ci, którzy pracu
ją periodycznie od kryzysu do kry- 
su, przechodzą nieraz bardzo cięż
kie okresy.

Bogactw-o Kanady wydaje się 
przysłowiowe. W brew tej opinii o- 
piszę panu fragment miasta Toronto, 
który bynajmniej nie jest zachęca
jący. Miasto leży nad jeziorem On
tario, do którego skierowane są ście 
ki. W oda na plaży jest tak  zanie
czyszczona, że zarząd miejski mu
siał zakazać kąpieli i przenieść pla
że w dalsze okolice. Ciężki kryzys, 
który przeszedł przez Kanadę przed 
wojną, a potem warunki wojenne u- 
niemożliwiły budowę stacji oczysz
czającej. Obecnie też się o tym nie 
mówi...

MIĘSO NA KARTKI
Pytamy o warunki ekonomiczne, 

o wyżywienie ludności.
— Podczas wojny racjonalizacji 

nie było, ceny natomiast poszły w 
górę nieraz o 75 proc. Obecnie zo
stała wprowadzona racjonalizacja 
wielu podstawowych artykułów ży
wnościowych, m. in., mięsa. Nie jest 
to coprawda spowodowane specjal
nym ubytkiem pogłowia, "lecz troską 
o sytuację żywnościową w Europie, 
k tóra jest wszędzie katastrofalna. 
Kanada wywozi ogromne kontyngen 
ty mięsa (w ramach UNRRA), to też 
musi ograniczać wyżywienie własnej 
ludności. Niemniej kartki nie wszyst 
kim się podobają...

SYMPATIE LUDNOŚCI
Podczas wojny propaganda nie

miecka wmawiała oąm nieraz, że 
Kar. Ja  „grawituje" ku St. Zjedno
czonym. Interesowało nas ile jest 
w tym prawdy.

— Gospodarczo — odpowiada 
nasz rozmówca — niewątpliwie Ka
nada zbliżyła się znacznie do S ta
nów Zjednoczonych w fazie wojen
nej. . Nie należy jednak zapomnieć, 
że ponad 5 0  proc. Kanady tworzą 
Brytyjczycy, którzy mają niewyga
słe sympatie do Wielkiej Brytanii. 
Ludność pochodzenia francuskiego i 
innych narodowości jest bardziej o- 
bojętna. Naturalnie Stany Zjedno
czone wykorzystują s\yą długą gra
nicę z Kanadą do najbardziej „bio
rącej" propagandy. Mowy nie ma o 
żadnych paszportach czy wizach. Na 
granicy zatrzymuje się samochód, 
po czym funkcjonariusze przegląda
ją dowody osobiste oraz ilość pienię 
dzy (wolno wwieźć 50 dok). Cała 
ceremonia graniczna trw a najwyżej 
10 minut. Mimo to Anglicy kanadyj
scy tkwią głęboko w kulturze angiel 
skiej, czytając przeważnie literatu
rę angielską i jeżdżą często do W iel
kiej Brytanii. Wyciecki te skończy
ły się naturalnie podczas wojny. Na
tomiast — mimo całych sympatii — 
cieszą, się powodzeniem tylko filmy 
amerykańskie. Dlaczego? Bo są o 
100 proc. lepsze. Ostatnio Ameryka 
produkuje wspaniałe filmy, a tech
niką prześcignęła wszystkie inne 
kraje, bardziej zajęte wojną.

CO MOŻNA KUPIĆ?
Pytamy na zakończenie o ubiór 

przeciętnych Kanadyjczyków — od
powiedź jest dla nas rewelacją:

— takich koszul, jakie pan widzi 
tutaj na wystawach tam w ogóle nie 
ma. Obecnie wszystko jest dla zde
mobilizowanych. W sklepie dosta
nie pan ubranie, skarpetki, bieliznę, 
tylko na podstawie kartk i demobi- 
lizacyjnej. Dopiero, gdy zaopatrzy 
się w ten sposób żołnierzy, ludność 
cywilna będzie miała z powrotem 
4ostęp do sklepów. Najdroższe są 
naturalnie przedmioty luksusowe —

perfumy, a dalej aparaty fotografi
czne, radia, gramofony, gdyż tego 
wszystkiego nie produkowano w 
czasie wojny. W całej Kanadzie nie 
kupi pan dzisiaj nowego radioapa
ratu, a stare sprzedaje się po takich 
samych cenach jak dawniej sprze
dawano nowe. W. ogóle może pan 
śmiało napisać: w Ameryce nie jest 
różowo i narazie nic nie zapowiada 
poprawy.

Na tym zakończyliśmy rozmowę.
Leon Bukowiecki

Generalne Zgromadzenie
Organizacji Narodow Zjednoczonych

LONDYN. PAP. Przygotowania 
pierwszego Generalnego Zgromadze
nia Organizacji Narodów Zjednoczo
nych są już na ukończeniu. Zgroma
dzenie odbędzie się w W estminster 
Central Hall u  '-idknie. Delegatów 
powita premier Atlee. Następnie 
Zgromadzenie przystąpi do wyboru 
przewodniiczącego i ustali porządek 
obra*d.

W sesji w eżnre udział około 400 
dziennikarzy z różnych państw świa
ta. Prócz tego specjalni komentato- j

rzy radiowi będą nadawali audycje 
w kilkunastu językach. W tym celu 
urządzone zotaną dwa studia radio
we dla przeprowadzenia bezpośred
nich transmisyj.

Słynna sala W estm inster Central 
Hall udekorowana będzie błękitnym i 
i złotymi draperiami, a gmach będzie 
udekorowany sztandarami Narodów 
Zjednoczonych, które zostaną spe
cjalnie przewiezione z San Franci
sco.

Międzynarodowy Sztab
rozpocznie niebawem swe obrady

W połowie bieżącego miesiąca 
zbierze się w Londynie pierwsza se
sja Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych (jak wiadomo, Zgromadze
nie składa się ze wszystkich państw 
wchodzących w skład Organizacji, 
podczas, gdy Rada Bezpieczeństwa 
N. Z. obejmuje tylko 11 państw, w

lym 5 wielkich mocarstw). Jedno
cześnie odbędzie się w Londynie 
konferencja przedstawicieli wojsko
wych 5 wielkich mocarstw: Anglii, 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjed 
noczonych, Francji i Chin, której za
daniem będzie utworzenie międzyna
rodowej siły zbrojnej, podlegającej

«raPolityczny testament
Hitler twierdzi, że nie chciat wojny

NORYMBERGA PAP. W Norym- 
berwzo ogłoszono tekst testamentu 
politycznego Hitlera, że nie zamie
rzał wywołać wojny. Wojna zosta
ła Niemcom narzucona, gdyż świat 
nie chciał przyjąć niemieckiej kon
cepcji rozwiązania konfliktu o 
Gdańsk i korytarz. Hitler nakazuje 
Niemcom, aby w dalszym siągu hoł
dowali zasadom narodowego socjali 
zmu. W testamencie swym zarządził 
wykluczenie Goeringa i Himlera z 
partii Narodowo - „socjalistycznej" 
za to, że bez porozumienia się z 
nim próbowalii nawiązać kontakt z 
nieprzyjacielem w sprawie kapitu
lacji

| Hiitler w testamencie swym nietora.

liczył się z szybkim upadkiem Nie
miec i wezwał naród niemiecki, by 
podporządkował się nowemu rzą
dowi z Doenitzem, jako premierem, 
na czele. W skład tego „rządu" 
wchodzili również Goebbels, Bor
man oraz Seyss - Inpuart, jako mi
nister spraw zagranicznych. T esta
ment kończy sę wezwaniem do 
armii niemieckiej, aby nie kapitulo
wała, lecz kontynuowała walkę do 
pełnego zwycięstwa.

W kołach dziennikarskich pod
kreśla się, że testam ent polityczny 
Hitlera, którego autentyczność nie 
może być kwestionowana, świadczy 
o ciasnych perspektywach jego au-

Generalny
w Londynie
rozkazom Rady Bezpieczeństwa Na
rodów Zjednoczonych.

S tatut bowiem Organizacji Naro
dów Zjednoczonych przewiduje — w 
odróżnieniu od statu tu  dawnej Ligi 
Narodów' — istnienie armii między
narodowej, składającej się z wojsk 
wszystkich państw, należących do 
O. N. Z. i powołanych do czuwania 
nad bezpieczeństwem i pokojem. W 
razie zakłócenia pokoju przez k tó 
rekolwiek z państw  należących do 
społeczności międzynarodowej, Ra
da Bezpieczeństwa N . Z, będzie mia
ła prawo — i obowiązek — skiero
wać międzynarodową siłę zbrojną 
przeciwko państwu wiarołomnemu.

Jest to pierwszy w historii wypa
dek utworzenia armii międzynarodo 
wej, k tóra stać ma na usługach świa
ta ludzi cywilizowanych. Oto dla
czego zbliżająca się za kilka dni 
pierwsza sesja międzynarodowego 
sztabu generalnego zasługuje na 
szczególną uwagę i zainteresowanie 
wszystkich narodów, którym leży 
na sercu spokojny rozwój i dobrobyt 
świata.

Armio z ludem - lud z Armio
Naczelne Dowództwo Wojska Pol

skiego ogłosiło dn. 1 stycznia 1946 r. 
Rozkaz nr 1 do żołnierzy W. P. w 
Kraju i za granicą. Rozkaz ten pod
pisany przez Naczelnego Dowódcę, 
marszałka Rolę-Żymirskiego i za
stępcę Naczelnego Dowódcy do 
spraw polityczno - wychowawczych 
gen. Spychalskiego mówi m. in.: 

Minął rok 1945 — rok największej chwa
ły i zwycięstw oręża polskiego n,a całej 
przestrzeni naszych dziejów. Chociaż już 
nieraz Wojsko Polskie krwią swoją two
rzyło wiekopomne pomniki chwały narodo
wej, rozsławiając imię nasze po całym  
św iecie i czyniąc je symbolem walki o 
wolność w Europie i  zą Oceanem, to jed
nak nigdy jeszcze nie odniosły' Bojowe Bia 
łe Orły Polskie takiego olbrzymiego tryum 
fit  w  odwiecznej walce z nawałą german-

-- —t—     . _ „

Odbudowa W ioch
postępuję szybko naprzód

Dziennikarka amerykańska p. An 
na Mąc Cormick pisze w „New 
York Tribune": „Wojna" wstyd i
głód przywróciły Włochom poczu
cie rzeczywistości.. Kraj ten jest o- 
becnie niezmiernie żywym przedsta 
wicielem ducha odbudowy. Włosi 
pragną żyć. Biorą się oni do wszyst
kiego: pfacują na roli, w przemyśle, 
nad odbudową dróg. Jeszcze rok te 
mu liczni obserwatorzy wyrażali zda 
nie, że W łochy to kraj stracony: 
dziś wykazują one niebywałą wolę 
życia, Jedna trzecia gruntów jest

już uprawiona, na północy kraju fa- 
brykit czekają na surowce dla pod
jęcia pracy.

Do dzieła wzięli się zarówno po
litycy, jak i lud włoski. Wszyscy o- 
czekują z niecierpliwością wiosen
nych wyborów. Dzienniki wychodzą 
coraz liczniej i korzystają z nieogra
niczonej swobody. Ożywienie wi
dać nie tylko wśród polityków, ale 
i wśród najliczniejszych rzesz lu
dności. Miliiony Włochów budują 
gołymi rękoma nowe życie.

— o  —
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Goerfng przyjacielem Zydow...
MOSKWA PAP. Niektórzy przy

jaciele Goeringa usiłowali w Szwecji 
przeprowadzić kampanię rehabilitu- 
iącą go. Według dziennika „Expres- 
sen", kampanię prowadził hrabia 
Erik yon Rosen, krewny pierwszej
żony Goeringa. Przyjaciele Gcmringa j nie uJzielił żadnej pomocy 
starali się uzyskać podpisy Żydów, i

Bulgaria b adzia republikę;

którzy uciekli z Niemiec dó Szwecji, 
stwierdzające, że marsz. Rzeszy u- 
dzielił im pomocy w emigracji. Kam
pania ta nie powiodła się ponieważ 
2ydzi oświadczyli, że Goering nie 
miał nic wspólnego z ich ucieczką i

PARYŻ PAP. Z okazji Nowego 
Roku Dymitrow Aygłosił przemó
wienie do narodu bułgarskiego w 
którym m. in. oświadczył: Bułgaria 
zajmie należne miejsce w rodzinie 
narodów wyzwolonych. Następne

posiedzenie parlamentu położy kres 
monarchji, której trwanie miało tak 
fatalne skutki dla narodu. Na tym 
historycznym posiedzeniu proklamz 
wana będzie republika.

ską, jak właśnie w 1945 roku. W roku tym 
poraź pierwszy w naszych dziejach żoł
nierz polski swym bagnetem odwrócił kar
tę historii, wkroczył na ziemie niemieckie, 
do wrażej stolicy i wziął tam odwet nie 
tylko za rok 1939, lecz także za wszyst
kie stulecia męki i niewoli.

Dzięki czemu,' żołnierze, takie olbrzymie 
epokowe zwycięstwo stało się możliwym?

Czegóż brak było w Polsce, że przez tyle 
■wieków prusactwo trzymało nas w pognę
bieniu?

Rok 1945 dał na to ostateczną 1 odpo
wiedź. Brak było rządów sprawiedliwych i 
rzetelnie polskich w Polsce. Z pokolenia 
w pokolenie, jak folwark dziedziczny, brali 
władze ludzie, którym Niemiec był po
trzebny jako sojusznik przeciwko 
polskiemu.

Nie przypadkiem całe dynastie niemiec
ko - saskie królowały w Pclsce przed roz
biorami. Ńie przypadkiem Goering ściskał 
się serdecznie z Rydzem przed napaścią na 
Polskę. Nie przypadkiem nawet w 1945 ro
ku Anders werbował yolksdeutschów i ge
stapowców do swych szeregów.

Dopiero wówczas, gdy bohaterstwo pol
skiego żołnierza znalazło swe kierowni
ctwo w rządzie ludowym, wyłonionym  
przez powstałą dwa lata temu w Noc Syl
westrową w podziemiach walki Krajową 
Radą Narodową — Sejm Wyzwolenia Na
rodowego — uwieńczyć się mogło tryum
fem zwycięstwa na gruzach Berlina. Tylko 
prawdziwie polski rząd mógł wygrać woj
nę i pokonać na zawsze bestię krzyżacką, 
dać chłopu ziemię, unarodowić przemysł i 
pozyskać Polsce wiernych i silnych soju
szników.

Wygraliśmy wojnę największą w dziejach 
narodu i św.ata dzięki sojuszowi -z robot
nikiem i chłopem radzieckim. Zjednoczy
ła nas wspólna niedola, wspólna krew prze 
lana na froncie, .wspólne bratnie mogiły — 
największe pominki naszej nowej, ale w ie
czystej przyjaźni.

I jąst to Waszym dziełem żołnierze! To 
wyście zwyciężyli wroga na zachodzie i po
zyskali przyjaciela na wschodzie. To Wy
ście zbudowali dla Polski ze swych piersi 
nową, niezniszczalną granicę na zacho
dzie, a z serc swych, płonących Wdzięcz
nością i bratnim uczuciem nową. przyja
cielską granicę na Wschodzie. Nie chce
my bowiem, by nas ktokolwiek uciskał i 
dlatego nie chcemy nikogo ze swej strony 
uciskać. Pogrzebaliśmy raz na zawsze woj
skową politykę sanacyjną rozkazywania 
narodowi z szablą w ręku. Tworzymy no
w y'korpus oficerski i nową generalicję z 
najbardziej zasłużonych żołnierzy, z praw
dziwych synów ludu właśnie w tym celu, 
by szabla polska już nigdy więcej nie zwró 
ciła r ę  jak w roku 1926 przeciwko naro
dowi polskiemu i godnie strzegła granic i 
praw naszych w świecie.

żołnierze polscy na obczyźnie!
Wrócili do nas Wasi bracia z Francji i 

częściowo z Włoch, serdecznie witani przez 
cały naród. Wiemy o Waszych'cierpieniach, 
o prześladowaniach przez, reakcyjne do
wództwo, Polska jednak Was nigdy n iepo- 
,-zuci!

Waszym dowództwem nie są generałowie 
sanacyjni, lecź władze wojskowe w  kraju,

uznane przez cały świat. Tylko te rózkazy 
legalnej władzy polskiej są dla Was obo
wiązujące! 

żołnierze!
W uroczysty dzień Nowego Roku skła

dając Wam wraz z całym Narodem ser
deczne noworoczne życzenia, wyrażam głę
bokie przekonanie, że w  nowym 1946 ro
ku jeszcze bardziej wzmocnicie Wasze 
szeregi i  dyscyplinę, podniesiecie poziom 
wyszkolenia wojskowego i uświadomienia 
obywatelskiego, staniecie na wysokości 
tych ogromnie odpowiedzialnych zadań, ja
kie historia w Nowym Roku stawia przed 
nami, by Polskę z ubogiej i zrujnowanej 
uczynić bogatą i rozbudowaną, by dać lu
dziom pracy nie tylko wolność, ale i pod- 

lu d o w i! dostatkiem chleba, oraz wszystkiego, co 
jest potrzebne, by z wolności w pełni mo
żna było korzystać,

Niech żyje Krajowa Rada' Narodowa i 
Rząd Jedności Narodowej!

Niech żyje niepodległa, demokratyczna 
Polska Ludowa!

Przesilenie rządowe 
w Persji

LONDYN. PAP. Perski minister 
komunikacji Firuz podał się do dymi 
sji. W ciągu ostatnich parń dpi trzech 
ministrów gabinetu Haimi zrezygno
wało ze swych stanowisk, co praw 
dopodobnie w najbliższym czasie do
prowadzi do upadku gabinetu.

Ambasador brytyjski w Teheranie 
odbył konferencję z premierem per
skim. W kołach politycznych przypu 
szcza się, że konferencja ta dotyczy
ła sprawy utworzenia -nowego rządu 
w Persji.

Zgon
Teodora Dreisera

NOWY JORK PAP. W Nowym 
Jorku zmarł w wieku lat 74 znako
mity amerykański pisarz Teodor 
Dreiser. Dreiser zakończył niedaw
no dwie powieści, z których jedna 
p. t. „Opoka" będz'e wydana w 
marcu przyszłego roku. Powieść ta 
jest pierwsza po 20-letniej przer
wie w pracy pisarskiej Dreisera.

Duch szowinizmu i militaryzmu
bedzie wypleniony w Japonii

LONDYN p \P . D Mac Arthur 
wydał zarządzenie, w myśl którego 
zawiesza się na pewien czas naucza
nie japońskiej historii geografii we 
wszystkich zakładach naukowych w 
Japonii. Równocześnie wycofane 
wszelkie podręczniki dotyczące wy

mienionych przedmiotów. Z podręcz
ników polecono usunąć wszy s-kie 
idee militaryslyczne i szowinistycz
ne. Japońskiemu ministers.wu oświa 
y polecono przygotować nowe pod- 
ętfzniki, które mają być wydrukowa 
ie na wiosnę 1946 r.

Pomoc UNRRA do końca 1946 r.
NOWY JORK PAP. Dyrektor 

UNRRA Lehman ogłosił plan wysy
łania statków do Europy w czasie 
od lutego do maja 1946 r„ z dosta
wami wartości 700 milionów dola
rów. Zdaniem dyrektora Lehmana, 
towary te muszą być wysłane do Eu 
ropy dość szybko, aby zmęczeni woj 
ną ludzie mogli przetrw ać zimę. Po

nadto trzeba dostarczyć nasion, na
wozów i sprzętu na czas zasiewów 
wiosennych.

Dyrektor Lehman uważa, że na 
jesieni kraje europejskie nie będą 
potrzebowały pomocy. UNRRA 
przewiduje zakończenie dostaw dla 
Europy na grudzień 1946 r.

Kto wywołał rozruchy w Paryżu
W związku z dającymi się zauważyć w 

ostatnich czasach, trudnościami w dostawie 
chleba. w rejonie Paryża wydarzyły się li
czne incydenty. Zanotowano wypadki in
terwencji policji. Władze tłumaczą brak 
chleba w Paryżu tym, że w związku z wpro 
wadzeniem kartek chlebowych, ludność 
usiłowała w ostatnich dniach robić zaku
py większej ilości, niż zwykle.

PARYŻ PAP. Dziennik „Hun»anits“ twier

dzi, iż niedawne rozruchy W Paryżu w 
w- związku z roiZdzielaniem żywności zosta
ły sprowokowanie przez faszystów. ..Wy
słannicy piątej kolumny — pisze dziennik 
wywoływali specjalnie panikę, namawiając 
kobiety do kupowania Większych ilości 
chleba, niż im to było potrzebne. Podobne 
rozruchy miały miejsce także na pro . .ncji. 
W ten sposób agitatorzy faszystów;:;, sta
rają się zdyskredytować demokrację1'.
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Na szlakach odbudowy kraju
Przemówienie lew. min. Kaczorowskiego

Na w stęp ie  sw ego  feferatu  m inister  
stw ierdza, że zniszczenia dokonane przez ar 
m ię hitlerow ską, opieko w ykraczały poza 
nakazy strategiczne, będąc realizacją zapo- 
w iedzi Sauckla, że jeśli k iedyk olw iek  N iem  
cy będą m usieli opuścić nasz kraj, to nie  
zostanie tu  kam ień na kam ieniu. B yła  to 
rów nież próba realizacji zapowiedzi sam e
go Hitlera, żę Polska n igdy nie odżyje.

Jedynie Szybkiemu m arszowi nacierają
cych arm ii ze wschodu zawdzięczam y nie  
zrealizow anie w  pełn i tych zam iarów. Niem  
cy zdołali jednak zam ienić w  gruzy boha- 

• terską W arszawę i w ie le  innych osiedli. 
W edług przybliżonych danych zburzono 
ok. 39(7.000 budynków  m iejskich  i ok. 400 
tys, zagród w iejskich . N ie  m oże  robotnik  
polski w ykonyw ać czynności produkcyj
nych  bez budynku fabrycznego, uczony  
przeprowadzać badań bez gm achu laborato 
ryjnego, lekarz leczyć bez szpitala. N ie  
m ożna rów nież adm inistrować krajem  bez 
gm achów publicznych. W ykonyw anie tych  
czynności w arunkuje byt narodu. Jeżeli 
ich  nip podejm iem y, zaakceptujem y zam ie
rzenia n iem ieck ie, a tego uczynić nam  nie  
w olno.

ODBUDOW A A  IDEAŁ SPOŁECZNY
Dzisiaj w yrów nać m usim y szkody w o 

jenne i* zarazem  w iekow e zaniedbanie. N o
w y  układ, jaki uzyskam y w  rezultacie od
budow y, m usi być w yrazem  naszych przy
szłych  potrzeb. .M usim y uw zględnić n ie 
słychanej w a g i- fa k t  odzyskania w spania
łych  ziem  śląsk ich  i  nadm orskich. Ponad
to  przyszły układ m usi być dostosowany  
do naszego ideału społecznego.

N ie  chcem y stabilizow ać naszego życia na 
poziom ie nędzy — rozwija sw ą m yśl m in i
ster. Sięgam y do poziom u, który pozwoli 
każdem u obyw atelow i osiągnąć warunki 
egzystencji, w yznaczone przez naszą posta- 

' w ę  kulturalną. Gdy zabliźnim y rany w o
jenne i zaniedbania odw ieczne, zam kniem y  
działalność odbudowy.

Prace nasze zaczynaliśm y w  pełn i roz-, 
gwaru w ojennego. D z ś .a j zam ykam y pier
w szy n iepełny sezon. Już z tego tytułu  
n ie  można, podsum ować w yników . D iatego  
też  m inister przedstawia ty lko dane ułam 
kow e, rzucające św iatło na rozm iary na
szych osiągnięć. Logicznie biorąc należało
by w pierw  zorganizować adm inistrację od
budow y, przygotow ać aparat w ykonaw czy, 
zgrom adzić sprzęt i t . . d. i dopiero w ów 
czas przystąpić do pracy. Na taki luksus 
w szakże nie m ogliśm y sobie pozwolić. Po 
trzeby b y ły  pilne. M usieliśm y podjąć pra 
ce z m iejsca, bez przygotowania, om al — 
że  gołym i rękam i. W czasie roboty tw orzy
liśm y plany i grom adziliśm y m ateriał. W 
pierw szych  m om entach pracowaliśm y m a
ło  w ydajnie, drogo, jednak ty lko pozornie, 
gdyż w  rzeczyw istości chroniliśm y interes 
publiczny, chroniliśm y czło>"łek'a i jego  
w artości m aterialne. U niknęliśm y strat n ie 
obliczalnych, ponadto rozpoczęliśm y w pro
w adzać społeczeństw o w  rytm  pracy nad 
odbudową.

2f? ŚRODKÓW N A  WARSZAW®
Jeśli chodzi o  W arszawę, to fcu rzuciliśm y  

zgórą 2/3 naszych środków, tutaj skoncen
trow aliśm y ńasz w ysiłek , co cbok pozyty
w n ych  przyniosło e fek ty  ujem ne. P onie
w aż w gruzach le  żał przem ysł i w ie lk i han 
del warszaw ski, oraz ośrodki życia in telek
tualnego, przeto jedynym  rozwiązaniem  
było  odtw orzenie funkcji stołeczności W ar
szaw y. W prow adzić, Rząd do zrujnowanego  
m iasta, odciętego od kraju w  istniejących  
warunkach, nie było posunięciem  w olnym  
od ryzyka. Rozważania na ten  tem at prze
cię ło  ostatecznie ośw iadczanie Prezydenta  
K RN i Prezesa Rady alin istrów , złożone w  
końcu stycznia 1944 r., że n ie  zamierzają 
sto licy  W arszawy opuścić. B yła to decyzja  
o wadze historycznej, która przesądziła lo
sy  W arszawy.

M ówca przechodzi do osiągnięć odbudo
w y W arszawy. Odbudowano przeszło 2,1 
m iliona mtr. sześć, budynków , łącznie z 
pracam i w  toku cyfra ta podniesie się  do 
4,6 m iliona mtr. sześć. W ykończono 31 obie
któw  szkolnych. W szpitalach czynnych  
3.000 łóżek. Zakłady użyteczności publicz
nej działają. Elektrow nia objęła sw ym  za
sięgiem  2.310 posesji, odbudowując 104 
kim . kabli zasilających. G azow nia oddała do 
eksploatacji 112 kim . sieci. W odociągi na
w odniły  336 kim. sieci, do której przyłą
czono 4.198 nieruchom ości. Tram waje użyt
kują tor długości 33 kim., obsługując 11 l i 
nii.

W yszczególniając popełnione błędy — mó 
wca zatrzym uje się  nad kw estią odbudowy  
m ostu Poniatow skiego. M ieliśm y do czyn ie
nia ze śm iałym  projektem  konstrukcji i 
śm iałą koncepcją wykonania budowy. N i e 
stety  prace zostałe przerwane katastrofą, 
przynosząc obok strat ludzkich i m aterial
nych. stratę bezcennego czasu i .odkładając 
pow iązanie W arszawy z Pragą na kilka  
m iesięcy.

Na ziem iach zachodnich stoim y wobec 
rzeczyw istości, będącej w yn ik iem  k iikow ie- 
kow ej pracy w rogiej nam  kultury, która 
potrafiła ziem ie te dopasować do potrzeb  
innego układu gospodarczego. D ziś m am y  
je  na now o związać z naszym  państwem . 
W yrasta kapitalne zagadnienie odnalezie
nia now ego sensu gospodarczego prastarej 
jedności. Potrzeby tej jedności, opartej o 
najw iększe środkow o - europejskie zagłę
bie przem ysłow e znaleźć będą m usiały  
swój w yraz w  now ym  rozplanowaniu prze
strzennym  i now ym  założeniu siecł kom u
nikacyjnej i energetycznej. Po raz pierw  
szy  też urbaniści nasi traktować będą m o
g li G dynię i Gdańsk jako jedną całość, o- 
partą o deltę W isły. Na nich ciążyć będzie  
odpowiedzialność za przebudow ę Szczecina, 
leżącego jak przed tym  u ujścia Odry, lecz  
tym  razem  opartego o zaplecze Polski.

M usim y dążyć do zw iększenia efektów  
naszej pracy poprzez elim inow anie prac 
niepotrzebnych. Wobec przebudow y ustro
ju rolnego, w  związku z powrotem  Ziem  
Zachodnich i w reszcie w  związku z now y
m i zagadnieniam i urbanistycznym i, byłoby  
niesłychanym  m arnotraw stw em  restytuo
w anie w szystkich  zniszczonych zagród, jak  
również błędem  byłaby odbudowa niektó
rych zniszczonych zakładów' przem ysło
w ych w  centralnej P olsce i zniszczonych  
m ieskań robotniczych ty lko dlatego, że  
kiedyś tam  istniały. M niejszym  nakładem

środków uruchom ić bow iem  m ożem y iden
tyczne warsztaty na Ziem iach .Zachodnich, 
zapewniając zatrudnionym  tam robotnikom  
m ieszkania n iew ielk im  wysiłkiem .

INICJATYW A PRYW ATNA  
W BUDOWNICTWIE

Przejęliśm y i uruchom iliśm y przedsię
biorstwa pon iem ieckie i rozpoczęliśm y  
tw orzenie społecznego aparatu w yk onaw 
stw a budow lanego przez dalszą rozbudowę 
SPB, przedsiębiorstw  państw ow ych i ko
m unalnych. Przew idujem y istn ienie pryw a  
tnych przedsiębiorstw  budow lanych, działał 
ność ich w szakże uw arunkowana będzie  
podporządkowaniem  się  w ytycznym  w  za
kresie cen, sposobu wykonania i  w arun
ków pracy i płacy, ustalonych przez w ła
dze państwow e. W krótce pow ołana będzie  
do życia C. S. B., które przyczyni s ię  do zao 
patrzenia naszego przem ysłu budow lanego  
w  now oczesny sprzęt ,

Zatrzymując s ię  dłużej nad sprawą in i
cjatyw y pryw atnej w  budow nictw ie — m i
nister dow odzi — że rozw iązano’ problem  
m ieszkaniow y dla w arstw  zam ożnych i śre
dnio - zam ożnych, jeśli chodzi o stosunki 
przed w rześniow e, natom iast produkcja m ie  
szkań dla mas pracujących nie stała w ża
dnym  stosunku do nasilających się z postę
pem  urbanizacji potrzeb. Poprzez .działal
ność TOR. i WSM. w ytyczyliśm y drogi dla 
rozwiązania problem u m ieszkania robotni
czego. Ilościow o jednak w ysiłk i fę  by ły  tak

szczupłe, że nie zaciążyły na ogólnym  o- 
brażie sytuacji.

M ówiąc o przedwojennej spekulacji te 
renow ej — m inister stw ierdza — że w sze l
kie próby zabezpieczenia interesu publi -z- 
nego załam yw ały się  o niepokonalny opór. 
K onsekw encją tego stanu rzeczy było sta
le  przesuw anie korzyści m aterialnych z roz 
rostu naszych ośrodków m iejskich na rzecz 
posiadaczy gruntów i na rzecz spekulacji 
gruntowej, która nic nie w ytw arzała, a ha- 

j m owała rozwój m iast przez zw yżkę ceny te 
i renu budow lanego, doprowadzała do nad
m iernego zagęszczenia ludności przed nad
m ierne w ykorzystan ie działki budow lanej i 

’ nadm ierne w yciąganie zabudowy wzw yż.
Porządek ten stanow ił naturalną tam ę dla 

procesów urbanizacyjnych. By ją pokonać 
dla zburzonej W arszawy sform ułow aliśm y  
dekret o w łasności gruntow nej. I t.o jest j e 
dyna dziedzina w budow nictw ie, w  której 
w prow adziliśm y ograniczenia dla działal
ności pryw atnej. Natom iast w  zakresie czy
stej działalności budow lanej — ciągnie m i
nister — nie zam ierzam y forsować inicja
tyw y publicznej o krok dalej, niż to jest 
konieczne z  punktu w idzenia realizacji na
szych zadań.

W zakresie budow nictw a pierw szą naszą 
troską jest . sprawa utrzym ania i rem ontów  
budynków  istniejących. Na ziem iach daw 
nych olbrzym ią w iększość budynków  na
leży  do osób pryw atnych i tych upraw nień  
nie zam ierzam y uszczuplać. Muszą one je 

dnak w ypełn ić obow iązek utrzym ania b u 
dynku w  stanie zdatnym  do .użytkowania. 
Poprzez dekret o rem ontach nadaliśm y  
w łaścicielom , odbudow ującym  dom y m ie
szkalne szereg istotnych przyw ilejów  i uru 
chom iliśm y na ten cel kredyty bankowe..

REMONTY DOMÓW
> W rezultacie pod koniec sezonu posia
dacz dom u ją ł się  za rem onty. M inister 
przytacza cyfry, obrazujące rezultaty akcji 

* odbudowy. W W arszawie o k . . 8 tysięcy  izb  
wyrem ontow anych, 6 tysięcy  izb już użyt
kow anych, 5 tysięcy niezam ieszkałych, za
bezpieczonych będzie przed dalszym  znisz- 
ceniem . Na prow incji łączna cyfra izb m ie
szkalnych, objętych pracam i, przekracza 15 
tysięcy.

N ie  jest rzeczą pożądaną przerzucać na 
barki aparatu państw ow ego ciężar utrzy
m ania nieruchom ości. Jedynie na obszarze 
ziem  przyłączonych ciężar odpow iedzialno
ści za utrzym anie i  rem ont obciąża apa
rat publiczny. B udow nictw o w ie j
skie, obsługujące potrzeby indyw idualnych  
gospodarstw chłopskich z natury rzeczy o- 
pierać się  będzie o ich środki, prace i ich  
inicjatyw ę. Aparat publiczny odgryw ać tu  
•będzie jedynie relę  pom ocniczą. W budo
w nictw ie m iejskim , w  granicach ustalo
nych 'p lan em  zabudowania, pryw atny inw e  
stor uzyskuje pełne m ożliw ości działania. 
Dziedzina budow nictw a m ieszkań robotni- 

j czych omal że całym  sw oim  ciężarem  spad
nie na czynnik publiczny.

Na s a l i  obrad
Krajowej Rady Narodowej

..S tronnictw o L u dow e zak łada  agencję  
in form acyjną,, k tóra  udziela, dok ładnych  
danych co d o , osób zagin ionych  w  kraju , 
a odnalezionych  zagranicą, ze  szczególnym  
u w zg lędn ien iem  P olsk iego  Stronnictw a L u
dow ego.

Uwaga , — p rzy jm u je  s ię  w sze lk ie  zlecen ia  
odnośnie p rzesyłan ia  ta k o w ym  p ozdrow ień  
oraz w ezw a ń  do  pow rotu .

P ie rw szym  z  te j serii .było pozdrow ien ie  
od posła  K u rp iew sk ieg o  (S L ) d la  znanego  
działacza  Stanisława. G ałązki (P SL ) — o- 
becny adres: Londyn.

...Polskie S tron n ic tw o  L u dow e chce w y 
to czyć  proces P olsk iem u  K o m ite to w i W y 
zw o len ia  N arodow ego  o naruszenie pra w  
autorskich , ja k o  że  m a n ifes t lip co w y  
je s t  — w ed łu g  ośw iadczen ia  jedn ego  z  po 
słów  P SL, p rzy ję te g o  w eso ło  p rzez  salę  — 
n ic zym  , imyytB, jd k  p o w tó rzen iem  zdaw n a  
wyznąW anychj, P tzez  i p S L  -\fi%seł: S p a d k o 
b iercy  P K W N  ■-tw ierdzą-^  edti-ttk; -iz- u tw ór, 
będący przed m io tem  sporu  nabrał cech o-  
ryg in a ln ych  dopiero  w  n o w ym  opracow aniu  
lubelsk im , po  zaopatrzen iu  go w  ży w e  ilu 
stra c je , k tó re  zn akom icie  p rzy c zy n iły  się  
do n ie b yw a łe g o « rozpow szechn ien ia  zn ako
m itego  dzieła.

■ # "

...odżyl na  sa li zapom niany ju ż nieco do 
w c ip  łó d zk ie j rew  ii „Syreny": p lus  catho- 
lique, que le PPR"; a to W zw ią zk u  z po 
praw ką , k tórą  podobno P SL  ma p rzed ło żyć  
do p ro jek to w a n e j u s ta w y  o unarodow ien iu  
przem ysłu . W  m yś l te j  p o p ra w k i unarodo
w ien ie  m ia łoby nastąpić bez odszkodow a

nia. Co na to  reakcja? C hyba jedn ak  nie  
będzie  glosow ać na P SL  w  w yborach  i m o 
że  trzeba  będzie  przec ież  zgodzić  się na ten  
blok  w yb o rczy?  '

- f c

...jedn a ' z  posłanek oskarży ła  z  tryb u n y  
obecnych na sali o w rogi stosunek do k o 
b iet. D la udow odnien ia  n iepra w d ziw o śc i te  

I go zarzu tu  grupa posłów  zam ierza  u kon
sty tu o w a ć  pose lsk i klub p rzy ja c ió ł kobiet.

* *
...Zw iązek Z a w o d o w y  •Szoferów P rzew o 

żących  Ł eb k i m a ża l do  k iero w n ic tw a  o- 
brad za konkurencję , ja k ie j K R N  d opu sz
cza się  u ruchom iw szy c iężarów kow ą kom u
n ikację d la  o b yw a te li posłów . „Do hotelu, 
do hotelu...." — rozlega się raźno na N ow o
grodzk ie j i o b yw a te le  p osłow ie  w zo rem  
zw y k ły c h  dem o k ra tyczn ych  pasażerów  ła
dują. się p rz y  pom ocy  karko łom n ych  sz .u -  

1 czek  na p la tfo rm y  , c ię ża ró w e k , ła k o m y m  
ohięm  rptertzq e  . stąda. dostojny/en Ibnuzyn, 
czekający  chi- hc.i- s w y e t^ o s p o d w s i/r - '  -  —1 -

*
...k ierow n ic tw o  ob iu a  dba ró w n ież o go

d ziw ą  ro zry w k ę  d la  o b y w a te li posłów . W 
operze  w a rsza w sk ie j zorganizow ano specja ł 
ne przed sta w ien ie , na k tórego  repertu ar zło  
ży ła  się m. in. opera  „Verbum  N obile“ 
czy li „Słowo szlacheckie". C zy  nie by ła b y  
bardzie j odpow iedn ią  opera ,J łycerskość  
’Wieśniacza"? Już choćby ze  w zg lęd u  na 
to, iż  głów nie m o ty w y  ludow e rozb rzm ie 
w a ją  dziś w  naszym  koncercie...

★
...w w ieczó r s y lw e s .io w y  posłow ie  w ita li 

w  gm achu se jm o w ym  N o w y Rok, k tórego

drugi dzień  będzie dn iem  pracy, obrady  
bow iem  zo sta ły  przedłużone. Podobno n ie
k tó rzy  dosta li zaproszen ie  od zagran icznych  
przy ja c ió ł do spotkania  N ow ego  Roku w raz  
z n im i w  „Polonii", zd a je  się jedn ak , że  za
praszających spotkała odm ow a, ponieważ  
afisz,, zapowiadający 'fe s ty n , w y w ie szo n y  
w  halu  „Polonii“ zredagow an y zosta ł w y 
łącznie w  ję z y k u  angielskim . A  m y  w  P o l
sce o spraw ach  po lsk ich  chcem y m ów ić  nie 
po angielsku, ale p o  polsku.

*
...na sali obrad K ra jo w e j R ady N arodo

w e j ju ż nic poza p rzem ów ien iam i n ie m ó
w ią , bo po  cichu tak hałasow ano, że  straż  
porządkow a  zabroniła  m ów ić  głośno szep 
tem  w  kuluarach. ayis.

Wznowienie procesu
w N orym berdze

NORYM BERGA. PA P. Po przer
w ie św iątecznej rozpocznie się dziś 

i proces zbrodniarzy w ojennych w  N o
rym berdze. W szyscy oskarżeni z w y- 

j jątkiem  Kal enbrunnera za s;ądą na 
ław ie oskarżonych. Kallerjbrunner 
rów nież oow róci niebaw em  na salę 
sądow ą. O -żen i podczas orzerw y  
św iątecznej przygotow yw ali obronę. 
Zgodnie z ośw iadczeniem  sędziego  
Jack st-.a , proces trw ać będzie do 
kw ietnia.

Ostatnie chwile Hitlera
L o n d y n  PAP. W edług ośw iadczenia naj 

starszego brytyjsk iego oficera Inteligence  
Service, który wraz z) oficeram i am erykań
skiego w yw iadu był odpow iedzialny za lo 
sy H itlera, ostatnie chw ile fuhrera w yg lą 
dały w  następujący sposób:

W nocy 28 kw ietnia H itler zdał sobie  
dokładnie spraw ę z tego, że n ie  m a żadne
go ratunku dla oblężonego Berlina. 29 

‘ kw ietnia H itler poślubił E w ę Braun. O go
dzinie 4 tego dnia podyktow ał on swój te
stam ent. N astępnie poczynił przygotowania  
w  celu  w ysłan ia z B erlina 3 osób oddanych
1 zdecydow anych na wszystko. Otrzym ali 
oni instrukcje dla adm irała D cenitza, któ
rego H itler naznaczył w sw oim  testam encie  
prezydentem  Rzeszy i m inistrem  wojny. 
W ysłannicy m ieli także zanieść odpow ie
dnie instrukcje do marsz. Schoernera, m ia
now anego głównodowodzącym  arm ii n ie
m ieckiej.

W czasie tych przygotow ań Berlin  już od
2 dni był otoczony przez Rosjan. W ysłan
nicy H itlera szli piechotą w  nocy, odpoczy
wając w  ciągu dnia. Po pierw szym  czasie 
przybyli oni do H anooweru. Przedzierając  
się  przez tereny zajęte przez Rosjan w ysłań  
nicy zrozum ieli, iż n ie ma żadnej nadziei 
dostarczenia dokum entów ,..w obec tego uda 
li s ię  do domów," zatrzym ując dokum enty  
przy sobie.

29 kw ietnia adm. Doenitz otrzym ał de
peszę . z wiadom ością, że H itler w yznaczył 
go sw oim  następcą i że  w  krótkim  czasie  
otrzyma, pisem ne przekazania władzy. D e
pesze te w ysła ł M arcin Borman, 1 maja 
Goebbels, którgo H itler m ianow ał kancle
rzem, oraz Borm an dali telegraficzn ie znać 
Doenitzow i, iż H itler nie żyje  i że obecnie  
Doenitz pow in ien  objąć rządy.

A le Doenitz, ani żaden inny przywódca  
nazistow ski n ie  w iedzieli nic o dokum en
tach, w ysłanych  przez specjalnych kurie
rów, aż do czasu odnalezienia tych in 
strukcji w  brytyjskiej strefie okupacyjnej. 
P ierw szym  schw ytanym  w ysłannikiem  był 
Heinz Lorentz, który p ełn ił funkcje oficera  
łącznikow ego pom iędzy sztabem  Goebbelsa, 
a podziem ną kancelarią Hitlera. Lorentz zo 
stał aresztow any przypadkowo. K iedy »e- 
widow ano go w  H annowsrze, m ały kaw ą- 
łek papieru w ystający z p leców  jego m ary
narki 2 dradził, iż w  ubraniu zaszyte są do
kum enty. Lorentz zeznał wówczas, iż do
kum enty te zostały w ysłane w  3 kopiach.

Drugi w ysłannik Meier, m ajor Wehr
m achtu został aresztowany w  sw oim  domu 
w  Zagłębiu Ruhry. Trzeci wysłannik Zan

der, współpracow nik Bormanna został i Ewa Braun zostali pochow ani w  ogrodzie 
■schwytany na dredze z M onachium do Te- kancelarii fuhrera. Po ich śm ierci rozpo- 
gernsee w  Bawarii. O ficer Inteligence Ser- częła się  prawdopodobnie m asowa uciecz- 
vice  dodaje, dokum enty i- ośw iadczenia 3 ka z podziem nej kancelarii. Jeśli chodzi o 
wysłanników  zgadzają się  z treścią depesz Bormanna, to oficer przypuszcza, że został 
w ysłanych do Doenitza z podziem nej kan- on zabity, 
celarii H itlera. O ficer twierdzi, że H itler ________

. M ATERIAŁY BUDOW LANE
* Jeśli idzie o m ateriały, to w  pierw szym  

okresie by ły  one czerpane z zapasów penie  
m ieckich i rozbiórek. W pierw szych m ie
siącach r. t). M inisterstw o Przem ysłu uru
chom iło w ytw órn ię m ateriałów  budow la
nych, które zaopatrywały odbiorców uprzy 
w ilejow anych  i w olny rynek.

N ajw iększe trudności napotykaliśm y w  za
spakajaniu zapotrzebowania na szkło, izola
cje, n iektóre m ateriały instalacyjne i drze
wo. Przew idując niedobory na rynku m usi
m y ograniczać użycie drzewa zastępując  
konstrukcje drew niane innym i m aieriała-

I mi. W zakresie szkła i pokryć dachow ych
I należy przew idyw ać na dłuższy czas ostrą 

reglam entację rynku.
Przed wojną w dziedzinie budow lanej sa 

trudniało gospodarstwo narodow e ok. 200 
tys. robotników w ykw alifikow anych . O bec
nie zatrudnienie na naszych robotach nie  
przekracza .70.000. Rob.m y sta izm a o reem i 
grację sił technicznych z zachodu, organi
zujem y kursy dla szkolenia m ajstrów i te
chników  budow lanych, w spółpracujem y  
przy rozbudow ie szkolnictw a technicznego. 
To da efek t na przyszłość, a le dziś trudno 
skom pletow ać aparat, zw łaszcza na tere
nach zdewastow anych.

W obec w ażności spraw y gotow i jesteśm y  
sięgnąć do środków przym usow ych. P rzy
w iązując w agę do spraw y w ydajności pra
cy, stosuje się  system  płac akordow ych. 
P rzyw iązuję w ielką w agę do ulepszeniu  
m etod organizacji pracy ■ w budow nictw ie  
stosowania now oczesnego sprzętu i m echa
nizacji pracy. Ze strony Związku Robotni
ków  B udow lanych napotykam y na pelńc  
zrozum ienie sytuacji. Zrealizować m usim y  
postulat pełnego zatrudnienia.

PLANY N A  ROK 1946
P lany pracy w  dziedzinie budow nictw a, 

a  w ięc i na rok 1946, n ie  m ogą opierać s .ę  
na budżetach kw artalnych, "gdyż okresem  
pracy dla budow nictw a jest conajm niej je 
den sezon. Pow staje w ięc konieczność do
stosowania okresów budżetow ych do po
trzeb budow nictw a. Na gruncie dośw iad
czeń ub. r„ rozwinąć chcem y dzlalam ość 
bardziej intensyw ną, a  zarazem opartą o 
lepszą organizację i m etody działania. * W 
obliczu najw iększych- prac, jakie podejm u  
jem y i zm .en.onycn m etod działania, przed  
w ojenne ustaw odaw stw o nie wystarcza. Dla  
tego m inister przew iduje, że r. 1943 zakoń
czym y prace nad m cdei.. ccją całego u- 
staw odaw stw a budowlanego. —

M ówca stw ierdza konieczność planow e
go zakończenia akcji rozbiórek. D . ugim po
stulatem  jest zakończenie prac nad zabez
pieczeniem  budynków  uszkodzonych, N ie- 
współm ierność pom iędzy potrzebami budo
w lanym i Państw a i środkam i, zmusza do za 
stosowania jak nąjdsiszy cu cr2 tięd .io śc i. Za 
broniliśm y wobec tego  w ykonyw ania robót, 
o ^charakterzę zbytkow nym . Zam ierzam y  
rozpocząć budow ę now ych obj:k iów . B ę
dzie to próba w yjaśnien ia naszych m ożl.w o  
ści technicznych i organizacyjnych. Poka
zać chcem y chłopu i całem u społeczeń
stw u polskiem u w izje przyszłej wsi pol
skiej, dostosowanej do w spółczesnych wy
m agań kulturalnych, a w  szczególności go
spodarczych i społecznych.

środk i na odbudowę w n. 1945 w  zasa
dzie chcieliśm y* dzielić proporcjonalnie do 
zniszczeń. Jednakże W a.; awa ule zm ieści
ła s ię  w  tych ramach. Jeśli w  stosunku zni 
szczeń udział stan ow ił 44 proc., to z  uru
chom ionych kredytów  W arszawa zużyła ok. 
70 proc. N ależy jeszcze — w yw odzi m ów 
ca — pow iązać kom unikację m iejską, prze 
czyścić szlaki uliczne, pow iększyć pow lęrz- 
chnię m ieszkalną i użytkow ą, w ybudow ać  
składy i m agazyny, a W arszawa osiągnie  
poziom  m inim um  egzystencji, zbliżony do 
poziem u w ielu  m iast Rzeczypospolitej. Po
zw oli to na w zględną r-d u k e’ę program u  
odbudowy stolicy  1 na koncentrację w y s ił
ku na tych zagadnieniach, które z naj
wyższą siłą w ysuw a rzeczyw istość, to jest  
na potrzebach ziem  odzyskanych i  spra
w ie  odbudowy wsi.

Migawki noworoczne z ZSRR
MOSKWA.
Spokojnie przesuwają isę w skazów ki na 

zegarach Krem la. Przechodzą ostatnie m i
nuty 1945 roku — Roku Z wycięstw: św ie -

Deiegacja Handlowa 
Jugosławii w Warszawie

Celem przeprow adzenia rozm ów  
gospodarczych z Rządem  Jedności 
Narodowej,* przew idzianych proiokó  
łem  polsko - jugosłowiańskim , pod
pisanym  w  W arszaw ie w dniu 23 li
stopada ub. r., przybyła do W arsza
w y delegacja handlowa Jugosłow ii.

W M inisterstw ie Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego przewiduje się ukoń
czenie rozm ów  z delegacją i podpi
sanie um owy handlow ej polsko-iugo  
słow iańskiej przed 15 stycznia 1946 
roku.

Noworoczny numer
„Młodzi idq"

Now oroczny num er „Młodzi Idą'1 organu 
K om itetu Centralnego Organizacji M łodzie
ży T, U. R. ukazał się  w  zw iększonej ob
jętości i w  pięknej, barwnej szacie graficz
nej. Num er otw ierają pozdrowienia now o
roczne tpw . P rem iera  O sóbki-M oraw skiego  
dla om turowców.

Ponadto prace, artykuły, reportaże i f e 
lietony pióra: R yszarda  O brączki, Rafała
Pragi, W łodzim ierza  D zięc io .ów sk iego , K a 
zim ierza  W ojciechowsklegcr, M ariana S trze 
leckiego, Fr. S zym czyk a , Stan isław a  O- 

'skarda.

I ca rubin owo gw iazdy Krem la. M oskwa jest 
I ożywiona. Na ulicy rozbrzm iewa śpiew ,
! m uzyka, w idać girlandy, choinki. 2.000 u- 
wzniów bierze udział w zabawie w Sali 
Związków Zawodowych. W Centralnym  
Dom u K olejow ym  biorą udział w  zabawie  
Stachanow cy — kolejarze. Na balu lotn i
ków obecnych jest 50 bohaterów ZSRR. 
Zbliża się  północ. M ieszkańcy M oskw y po
dążają do klubów.

•

LENINGRAD. ,
Na N ew skim  przedm ieściu, na przedm ie

ściu Szwaronu, wszędzie w  Leningradzie  
pełno ogni. Na niebie iskrzą się  .gwiazdy. 
Z 'ra d o śc ią  w itają m ieszkańcy L eningradu  
N ow y Rok, wspom inając jednocześnie fa
talny rok 1941. Na ulicach m iasta było  w te
dy pusto, wspaniałe pałace daw nej stolicy  
były  pozam ykane. Huk arm at tow arzyszył 
pojaw ieniu się  N ow ego Roku. M ieszkańcy  
Leningradu w znoszą dziś toasty na cześć  
pracy pokojow ej. Bohaterski Leningrad ra
dośnie w ita 1946 rok.

•

WIEDEŃ.
Przed chw ilą  uzyskał korespondent radia 

m oskiew skiego połączenie telefoniczne z 
W iedniem , gdzie do telefonu podchodzi 
m arszałek K oniew .

Na życzen ie owocnej pracy po rozbiciu  
N iem iec i zagwarantowaniu bezpieczeń
stw a ZSRR m arszałek K oniew  przesyła ży 
czenia w  sw oim  oraz oficerów  i  żołn ierzy  
im ieniu. Przesyła także życzenia M oskwie  
i jej m ieszkańcom .

•

N A  MORZU.
M arynarze statków  sow ieckich  w esoło  

witają N ow y Rok. W śrćJ  m arynarzy w ielu
śp iew aków  i m uzyków . M łodzież urządza 
tańce.

Na statku flagow ym  „M ołotaw“ ubrana 
choinka noworoczna. Radio nadaje różnego  
rodzaju w iadom ości.

ODBUDOW A WSI
O m ów iw szy potrzeby ziem  odzyskanych, 

m ówca przechodzi do problem u odbudowy  
w si stw ierdzając,, że rozpoczęliśm y praęe 
od rozłożenia naszych w ysiłków  na cały  
obszar R. P. rów nom iernie w  stosunku do 
zniszczeń. O kazało się  to błędom , którego  
nie chcem y powtarzać. Inaczej bow iem  na
leży  traktować Sbszary wyniszczone dosz
czętnie, a inaczej obszary, na których zni
szczenia stanow ią nik ły  odsetek zachow a
nych osiedli, gdyż na tych ostatnich w ieś  
zachowała zdolność produkcyjną i in tensy
w nie zabliźnia sw e rany. Na obszarach 
w ielk ich  zniszczeń pola są w dużej m ierze  
nieupraw ne. a w ieś niezdolna do sam o
dzielnej odbudowy. Zam ierzam y koncen
trować nasz w y siłek  na obszarach w ie l
kich zniszczeń i tu  podejm iem y budow nic
tw o pokazow e i doświadczalne. W cdbudo- 

,w ie gospodarstw w iejskich  realizow ać bę
dziem y program: jeden budynek gospo
darski na zagrodę. Znajdzie w nim m  esz- 
kanie gospodarz oraz służyć on będzie ró
w nocześnie dla inwentarza.

Zam ierzenia nasze na rok przyszły u- 
warunkow ane będą sytuacją na rynku m a
teriałow ym . Na odcinku w si zam ierzam y u- 
dzielić pom ocy w postaci kredytów  m ate
riałow ych, subw encji kredytów  bankow ych  
dla ok. 60.000 gospodarstw zgrupowa
nych w pasie zniszczeń, obejm ującym  25 
pow iatów  od N arw i po W isłokę. Na tym  
sam ym  pasie chcem y dostarczyć przez ak
c ję  barakową 25.000 izb dla ludności naj
bardziej zniszczonych osiedli.
,Na odbudow ę w si na terenie Ziem  Zacho
dnich przew idziane są specjalne kredyty. 
Pozostałe środki rzucone będą na budow ni
ctw o  dośw iadczaln i, zorganizow anie w y 
tw órczości m ateriałów  budow lanych w  za
kresie lokalnym  oraz na akcje szkolenia  
instruktorów budow lanych. Ł ącznie jedną  
piątą ogółu naszych środków zam ierzam y  
przeznaczyć na w ieś.

Przyśpieszyć realizację naszych zam ie
rzeń m oże pomoc zagraniczna. Z radością  
przyjęliśm y ośw iadczenie ZSRR w spraw ie  
bezinteresow nego przejęcia połow y odbudo 
w y kosztów  stolicy, W kład Polski w  spra
w ę zw ycięstw a i rozm iar poniesionych o- 
fiar uzasadniają nadzieje na pom oc m o
carstw zachodu. Gdy okrzepniem y, sp łaci
m y wszystko.
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53 lata w walce i pracy
o niepodległość i socjalizm

Wczoraj, w teatrze „Komedia'- na 
Pradze, odbyła się zorganizowana 
przez W ojewódzki Komitet akade
mia poświęcona 53-letniej rocznicy 
istnienia Polskiej Partii Socjalistycz
nej.

Śa’ę teatru wypełniły liczne rzesze 
towarzyszy i sympatyków partii, de
legacje poszczególnych dzielnic ze 
szandarami, młodzież turowa w 
swych malowniczych niebieskich ko
szulach. Akademię zagaił to w .' An
toni Fotek, poczem rcterat pt. „>3 
lata w walca o niepodległość i socja
lizm" wygłosiły !ow. Gros, wskazując, 
iż la ta ’działalności PPS — to ciągła, 
bezustanna walka o prawa politycz
ne narodu, o niepodległość, o prawa 
społeczne, o socjalizm, walka z cara
tem, z systemem policyjnego terro
ru, z faszyzmem, z sanacją, z w szel
kimi przejawami reakcji.

Historię Partii w oknesie, lat 1904-- 
1906 omówił w obszernym refaracie 
tow. Skrzetuski, uczestnik walk re
wolucyjnych w roku 1905. Manife
stacja na Placu Grzybowskim, za
mach na Skałłona, ucidczka 10 z Pa
wiaka, krwawa środa, zamach 
Okrzei, walki na barykadach W ar
szawy, strajk o polską szkołę —- jak 
w kalejdoskopie przesuwały się 
przed oczyma słuchaczy fragmenty 
walk, znane z własnych przeżyć, z 
opowiadania starszych i z historii.

W trzecim referacie pt.-„Nieśmier
telność idei PPS" tow. Tomorowicz 
zw ió d ł uwagę :ia dwie idee prze
wodnie partii: ideę bezwzględnej
równości społecznej, równości poli
tycznej, narodowej, rasowej, naMdeę 
uszlachetnienia środków walki, ideę 
tworzenia człowieka, na którym o-

fffBusy i
Nowe środkistępnie sylwetki tych, którzy przez 

pracę swą i walkę, stali się dzisiaj 
przewódcami duchowymi młodego 
pokolenia socjalistów, jak tow. tow.:
Niedziałkowski, Dubois i barlicki.
Obecni przez powstanie uczcili pa
mięć bojpwników poległych wal
ce z hitleryzmem.

Na zakończenie akademii chór re
prezentacyjny PPS i orkiestra E f̂ek-
trowni Warszawskiej wykonały pie- j p o p a la ją c e  na konserw ację pająków, tro l- 
Śni rewolucyjne. , j leybusowych, wym agających znacznie więk

— O—  i szej troskliwości, ni i  trem Zainsta-

„trolieybusy
komunikacyjne Warszawy

M M

Na trasie Trolleybusów — ożywienie. Sa
mochody montażowe, drabiny na szynach, 
drużyny monterów. Podwójna- linia drutów  
już rozpięta. Tu i ówdzie prowadzi się drob 
ne roboty końcowe. W zajezdni przy ulicy 
Łazienkowskiej przygotowania również na 
ukończeniu. Duża hala, nowe w ielkie b ra 
my zastąpiły daw ne — spalone. Wzdłuż hali 
t. zw. kanały um ożliw iające pracę przy re- 

j moncie podwozi, w górze wysokie pomosty

Wielki społeczny teatr dla mas
stworzyć pragnie Leon Schiller

We wczorjszym num erze „Robot
nika" podaliśm y wiadomość o powrocie do 
k ra ju  znakomitego polskiego reżysera i tea
trologa Leona Schillera.

Dyr. Schiller przybył do W arszawy na 
czele swego zespołu, złożonego z aktorów, 
uwolnionych z obozów jenieckich, koncen
tracyjnych i roboczych na terenie Niemiec.

Część zespołu pod kierow nictw em  tw ór
cy polskiego społecznego tea tru  m onum en
talnego prow adziła w czasie okupacji pod
ziemną akcję bojkotu teatrów , podległych 
propagandzie niem ieckiej. Szkolenia kadry 
patriotycznych aktorów. W czasie powsta- 
nia Leon Schiller zorganizował tea tr żoł
nierski, który na najbardziej gorących od
cinkach frontu  ’ tow arzyszył walczącym. Po 
kapitu lacji dyr! Schiller z najbliższymi 
współpracownikam i dostał się do niew oli 
i przebyw ał w obozie oficerskim  w M urnau. 
N awet tam, za drutam i kolczastymi nie 
zaprzestał pracy teatralnej.

Po Uwolnieniu bierze czynny udział w 
akcji na rzecz pow rotu do k ra ju  a jedno
cześnie organizuje aktorów  rozproszonych 
po. różnych obozach- W Lingen i w Mep- 
pen pow staje ośrodek objazdowy teatru  
polskiego na obczyźnie pod kierownictwem" 
Leona Schillera, który daje szereg przed-

przeć się musi ustrój socjalistyczny, j stawień dla -ludności /  polskiej w obozach 
Prelegent scharakteryzował na- repatriacyjnych.

W I E Ś C I  Z K R A J U
WYTĘPIĆ BEZWZGLĘDNIE 

BANDY NSZ.
Pracow nicy hu ty  „Zygm unt" w Łagiewni 

kach pod Bytom iem  na olbrzym iej m anife
stacji powzięli rezolucję, domagającą się 
bezwzględnego w ytępienia band NSZ.

Rezolucja pow zięta została w związku z 
zam ordowaniem  szofera ob. Oskara Setnika. 
Banda NSZ. w Bytom iu postanow iła uw ol
nić swojego w spólnika,’ k tó ry  ranny  i a- 
resztow any znajdow ał się w szpitalu By
tom skim. Rannego wykradziono, po czym 
zatrzym ano ulicą przejeżdżający samochód 
hu ty  Zygm unta i usiłowano zmusić kierow - 

• cę do odw iezienia rannego. Setnik odw aż
n ie  przeciw staw ił się bandytom  i odmówił 
ich żądaniu. Bandyci zabili go, po czym 
zbiegli, pozostawiając w samochodzie w y
kradzionego rannego terrorysty.

UJĘCIE DWÓCH AGENTÓW GESTAPO
M ilicja obyw atelska w Świętochłowicach 

pow iatu K atow ickiego ujęła byłych volks- 
bundowców W ilhelma Miskę i Kostkę. R e
negaci w czasie okupacji prześladow ali lu 
dność polską a szczególnie tropili byłych 
powstańców śląskich, k tórych wydawali w 
ręce gestapowców. Poza tym  Miska i 1 K ost
ka ograbiali m ieszkania Polaków , nie m a
jonych możliwości obrony przeciwko b an 
dytom. ,

PIERWSZY WYROK ŚMIERCI SADU 
DORAŹNEGO WE WROCŁAWIU 

We W rocławiu zapadł pierw szy w yrok 
śr.:: Ci' w ydany na podstawie zarządzenia
o sądach doraźnych. Skazany został na 
śm ierć strażnik przefnysłowy Rudawiec za 
zabicie m ilicjanta Pikulskiego.

DYWERSJA NIEMIECKA DZIAŁA 
W miejscowości F a rlad  w  powiecie N ie

m odlińskim  na Śląsku Opolskim władze 
bezpieczeństw a w ykry ły  organizację „wil
kołaków ", k tóra w okolicy prow adziła ro 
botę dyw ersyjną. A resztowano kilkunastu  
członków .te j organizacji rek ru tu jącej się z 
m iejscowych N iem ców .'A resztow ani zezna
li, że dyrek tyw y w sw ojej zbrodniczej 
działalności otrzym yw ali z poza terenu  
Polski.

PROCES PRZECIW KO BYŁEMU 
WICE-PREZYDENTOW I KATOWIC

Głośny proces przeciw ko byłem u w ice
prezydentow i m iasta K atow ic K oraszew - 
skiem u vel Manes Dieckes i jego żonie 
Fuks vel Rei Dieckes w K atow icach nie zo
stał jeszcze zakończony. W sobotę przesłu
chano św iadka Leonarda Szwarca, który  
ilustrow ał ^ądow i m etody przydzielania lo 
kali handlow ych. Dla założenia in teresu  
był on zmuszony oskarżonem u dać łapów 
kę w . wysokości 61.800 złotych oraz przy
jąć jako wspólniczkę żonę jego Fuks vel 
Rei Dieckes, św iadek Bolesław Lech, fu n k 
cjonariusz m ilicji obyw atelskiej, zeznał, ze 
oskarżony K oraszew ski ofiarow ał m u zł 
50.000 i samochód osobowy za puszczenie 
go na wolność. Przesłuchano rów nież k ilku  
świadków podanych przez oskarżonego. W 
zeznaniach swoich św iadkow ie stara li się 
oskarżonego w ybielić i przedstaw ię iako 
uczciwego człowieka. W yrok spodziewany 
jest w dniu dzisiejszym.

YGRODY ARTYSTYCZNE KRAKOWA

Na ostatnim  posiedzeniu K rakow skiej 
ijskiej Rady Narodowej uchw alono bu- 

m iasta K rakowa. W -now o uchw alo
na budżecie m iasta K rakow a na rok 

wydzielono zł. 150 000 na trzy  nagro- 
: literacką, muzyczną i plastyczną.

PRZED DWUSETNĄ ROCZNICĄ 
URODZIN KOŚCIUSZKI

K om itet uczczenia dw uchsetnej rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki w K rakow ie 
został przez M inisterstwo Inform acji i P ro 
pagandy zatw ierdzony jako wojewódzki 
kom itet Kościuszkowski.,

Z uwagi na centralne znaczenie K rako
wa w obchodzie rocznicy urodzin Tadeusza 
Kościuszki M inisterstwo Inform acji i P ro 
pagandy powierzyło powyższemu kom iteto
wi prace organizacyjne i odczytowe w są
siednich województwach, w Rzeszowskim, 
Kieleckim, śląsko Dąbrowskim itd.

W kilka godzin po przybyciu Leona Schil
lera do W arszawy odwiedziliśmy znakom i
tego reżysera i teatrologa w hotelu, w któ
rym  zatrzym ał się,

%

Dyr. Schiller mimo w ielu przeżyć w ojen
nych, mimo zmęczenia podróżą jest w 
św ietnej „formie".

— W najbliższych dniach — mówi — d o 
żę M inisterstwu K ultu ry  i Sztuki oraz 
ZASP-owi obszerne sprawozdanie i prac 
mego zespołu na obczyźnie i podzielę się 
s,wymi spostrzeżeniami, dotyczącymi sy tua
cji Polaków na terenie N iem i-:. Pragnę 
jaknajszybćiej przystąpić do p r:. . P rzy
wieźliśmy z sobą gotowe widowiska. T ru 
dno mi w tej chwili powiedzieć cc,, kiedy 
i - w  j-akim teatrze wystawim y. Siejem y, 
do dyspozycji M inisterstw a K ultury  i Sztu
ki. Jeżeli chodzi o mnie — chciałbym  stwo
rzyć w ielki teatr robotniczy, tea tr społecz
ny dla mas. W tym k ierunku zawsze p ra 
cowałem, ale teraz dopiero, dzięki zwycię
stw u dem okracji pow stały w arunki dla 
pełnego urzeczyw istnienia tego m arzenia 
mego życia.

Cukier dla rolnikow
na karty premiowe serii „A i#

Na podstawie zarządzenia MiAistra 
Aprowizacji i Handlu posiadacze kart 
premiowych serii „A" otrzymają o- 
prócz towarów, przewidzianych jako 
I-a rata premii dla rolników za dostą- 
wy obowiązkowe ziemiopłodów na 
kupon Nr 5 kategorii I-ej po 0,75 kg 
cukru i kategorii Ii-ej po 1,50 kg cu- 
kru. ,

Termin wydawania cukru na po
wyższe karty premiowe będzie usta
lony przez poszczególne W ydziały 
Aprowizacji i Handlu Urz. Wojewódz 
kich.

lowano ju ż  instalacje elektryczne do pod
noszenia wozów dla łatw iejszej konserw a
cji. W przylegającym  do haii budynku p ra 
cują już w arsztaty m echaniczne wyposażo
ne w tokarnie, strugarki, w iertarki, narzę- 
dziarnie i kuźnię. Nr. ukończeniu znajduje 
się w arsztat wali: ' budynek ma
gazynów.

Pod dachem jest już budynek kom pre- 
sorni z zainstalowaną szwedzkiej kon
strukcji m aszyną do sprężania powietrza, 
Będzie' ona użyta do pompowania dętek, o- 
raz do w ydm uchiw ania drobnych zanieczy
szczeń z motorów. Dopraw z a ' . . .i :: -, także
do stanu używalności mocno zniszczony 
budynek m ir: :.i :ą :y  lokale biurowe.

Trolieybusy przypom inają bardzo ostat-' 
nie modele przedw ojennych autobusów 
warszawskich, o ukośnie ściętych przodach. 
Pom alowane sa różnorodnie: kilka po w ar
szawski! — na czerwono, inno na żółto, n ie
biesko i zielono. W szystkie są dziełem ja 
rosławskich żakladów samochodowych. 
W nętrze icn zawiera 33 miejsca siedzące 
i Kilkanaście stojących. M iękkie fotele za
im ponują przyzwyczajonym  do jazdy na 
„łebka" w arszawiakom . K abina kierowcy 
jest oddzielona od publiczności. Urządze
nia kierownicze przypom inają samochodo
we: kierow nica i dwę pedały: jeden służy 
do uruchom ienia silnika, drugi jako noż
ny hamulpe. Drugi ham ulec ręczny, za
instalowany jest przy kierow nicy Drzwi 
wozu zamyka konduktor specjalną rącz
ką, uniem ożliwiając w skakiw anie w czasie 
jazdy. K onduktor siedzieć będzie na spe
cjalnym miejscu i inkasować należność sy
stemem ^łańcuszkowym — za pośrednic
twem pasażerów. Jest to .nowość, do której 

.trudno ;ię będzie w arszaw skim  pasażerom 
przyzwyczaić.

Trplleybąsy mogąc poruszać, się swobod
nie w pasie dość szerokim, by wym ijać

‘mniejsze pojazdy, nie stanowią takiej prze
szkody dla ruchu ulicznego jak  tram w aje. 
Zalety ich poznamy w pełni, — pow iedz
my oględnie, — niebawem.

♦
Wielkie, czerwono - żółte, o jasnych wiel 

kich reflektorach, statecznie, z lekkim  ko
łysaniem się suną po ulicach Londynu. Z a
trzym ują się karnie i bez wstrząsu. Masy
wne, niezdarne nieco — angielrliia ..Busy" 
(czyt. BASy).

W Londynie pełniły się i ... z zew o — 
punktualnie, jeden za drugim  zatrzym ując 
się na przystankach. K onduktor rucham  rę 
ki i krótkim  „Fuli up“ regulow ał ruch, 
nie dopuszczając do przepełnianie. Z dolne
go pomostu w iją się schodki na górną kon
dygnację. K onduktor sprzedało bilety sto
jąc na dolnej platform ie. I tu jak  i w 
trolleybusach bilety sprzedawane są syste
mem łańcuszkowym Pieniądze za bilet 
przesyła się przy pomocy pasażerów i tą

samą drogą w racają bilety  do pasażerów, 
przy akom paniam encie tylu ..Thank you", 
przez ile rąk  przechodzą.

Z londyńskiego gładkiego astajtu  Pic- 
cadily Circus do wybojów f la c u  T ea tra l
nego daleka droga. A utobusy angielskie 
przebyły już ją  i Lada ‘dzień (M iejskie Za
kłady K om unikacyjne oduczyły nas od po
daw ania dokładnych term inów ) — lada 
dzień więc wyruszą na miasto, łącząc śród
mieście z Żoliborzem a potem  i z Pragą. (v)

PREN U M ERA TA  
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.—-

m i e  s i ę c z n i c
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

Z życia Partii
D kiuLN ICA  PPS. OCHOTA.

W środę, dn 2.. I. odbędzie się o godz. 
13-ej posiedzenie K om itetu Dzielnicy Ocho
ta im. A. Struga, ul. Niemcewicza 9. Obe
cność w szystkich członków obowiązkowa. 
Spraw y ważne.

W O J. KOM. OM. TUR. W NOW EJ 
SIEDZIBIE. .

W ojewódzki Komitet OM. TUR. zaw iada
mia, że dn. 27 grudnia rb. przeniósł swą 
siedzibą do byłego lokalu CKW PPS. przy 
ul. Śnieżnej 4.

Godziny urzędow ania 8 —18.
ODPRAW A SEKRETARZY PO W IATO 

WYCH P.P.S.

W ojewódzki Komitet wzywa wszystkich 
Sekretarzy Powiatowych wojewódzwa W ar
szawskiego lub ich zastępców  na odpraw ę, 
k tóra oboędzie się we w torek dnia 8. I. 
46 r. o gedz. 10 rano w nowym lokalu 
WKPPS przy ul. Śnieżnej 4.

W ydz.ał Oświaty przy WKPPS zaw iada
mia, że zeb.anre Kola Prelegentów  odbę- 
dz.e się we wtorek 8- I. 46 r. o godz. 16-ej 
w lokalu przy ul. Śn.eżnej 4.

i iAl RY
8): dziś o 
Momuszk,

godz.
„P*-

W dniu 30 grudnia zmarł w Kato 
wicach prezes Związku Literatów  
Oddziału Dolno - Śląskfego — Lu
dwik KobieL

Sylwestrowy świerk
Reportaż W andy Melcer

I cóż się stało z resztkami świą
tecznych nastrojów wśród ruin War 
szawy? Co się stało z zagajnikami 
choinek? Oto zostały, jak były i nikt 
się nie pokwapił, żeby je ze stołecz
nych placów porozsadzać do ogrza
nych pokojów, takie ogrodnictwo 
żadnego w tym roku nie znalazło za
stosowania. Ktoś się tu bardzo prze
liczył, zapewne ci, którzy na dwa ty
godnie przed Wilią przewozili do 
W arszawy lasy.

Bo i na prawdę, gdzież było posta
wić te drzewko? Obok naszej domo
wej „kozy" na niezdarnie z desek  
skleconym stoliku? Nie mieliśmy prze 
cież innych apartamentów na przy
jęcie świetnego gościa. Prycza, okry
ta zdobytym na Niemcach kocem, 
kilka kuchennych stołków i nieod
zowny żelazny piecyk — to dziś u- 
meblowanie warszawiaków. Stłocze
ni w jednej izbie grzejemy się przy 
żalaznej fajerce. Gdzież tu miejsce 
na choinkę?

Dwa tygodnie temu ceny były pięk  
ne, drzeWko kosztowało 200 złotych, 
stopięćdziesiąt —■ to było tanio. A  w 
pierwszy dzień Świąt wracałem w ie
czorem do domu i na Placu Unii ude
rzył mnie żałosny widok:

Było to pobojowisko choinek, jak 
bywa pobojowisko samochodów, jak 
bywa pobojowisko rozpadniętych be 
czek: dziwy wojennego czasu. Na 

■ wielkim i ciemnym placu, wyspie w  
atramentowej ciemności nocy, nie
w iele rozświetlonej słabą jedyną i 
oddaloną latarnią — leżały omdlałe 
drzewa, pozaplatawszy bezsilne ga
łęzie jak ręce i włosy. Silny żyw icz
ny zapach bił mi w nozdrza rucho
mą falą. I to coś spiętrzonego bez
ładnego, niepotrzebnego, a w tym

bezładzie i bezużyteczności jeszcze 
wdzięcznego i miłego — było przej
mujące, jak piosenka.

Stanęłam i, wytężywszy wzrok, 
przyglądałam się temu widowisku. I 
wtedy zobaczyłam coś jeszcze mię
dzy z wodnymi mieszkańcami lasów: 
kilka ciemnych postaci kobiet i dzie
ci, które żwawo się między pniami 
krzątając, oddzielały drobniejsze ga
łązki, prostowały i unosiły smukłe, 
ciemne, leśne ciała i gdzieś z nimi w 
dookolnych ciemnościach ginęły...

A le możemy jeszcze inaczej mó
wić o tych świerkach, bo każda rzecz 
i każda nasza sprawa oprócz swoje

go wyglądu jednostkowego ma je
szcze i wygląd nasz wspólny, spo
łeczny.

Oczywiście, że radość nasza i ra
dość naszych dzieci to też jest nasze 
wspólne, społeczne dobro — zasta
nówmy się jednak, jakim kosztem je 
osiągamy? Czy ńie za drogo?

Bo niestety, nie zawsze sprzedaw
ca, który na Boże Narodzenie zwozi 
do miasta choinki, kupuje je legalnie 
w lasach, gdzie one są specjalnie w 
tym celu sadzone i hodowane. Choi
ny, którymi tak niewiele dzieci mo
gło się tego roku cieszyć, są często  
bardzo kradzione i wycinane w szkół 
kach czy zagajnikach, gdzie zupeł
nie innym celom i w  innym czasie 
miały służyć. Okropne to zniszcze
nie wspólnego naszego majątku, re
zerwatów naszego zdrowia —- te pa
rokrotne -w roku wycinanie i w yła
mywanie podstołecznych lasów. Każ 
de prawie święto —  a specjalnie już 
Zielone Świątki i Boże Narodzenie —  
to okazja do takiego znęcania się 
nad zielenią otaczającą miasta. Że 
nie będę się wzruszać nad okrop

nym zniszczeniem, jakiego doznały 
nasze miejskie parki i małe ogródki 
podczas wojny, kiedy to każdy bu
szował po nich, jak chciał łamiąc, 
wycinając i niszcząc pod pozorem  
problematycznego „ozdobienia" sto
licy z okazji jakiegoś święta. A  czyż 
nie pięknie by to było dla naszego 
duchowieństwa wezwać z ambon do 
umiarkowania w ściąganiu lasów do 
miasta?

Myślałam o tym wszystkim i przy
pomniałam to sobie, stojąc na plamcu 
Unii w atramentowych ciemnościach 
nocy i patrząc na cienie ludzi, krzą
tających się wśród cieniów drzew. 
Ale rano, idąc do pracy, zobaczyłam  
znów inne widoki — te same drze
wa, tych samych ludzi i te same 
wspomnienie powiązane w sposób 
nowy i odmienny, co im nową, od
mienną nadało postać.

Oto codziennie mijam dwa czy 
trzy mury, idę wzdłuż kilku zw alo
nych budynków czy parkanów, po
święconych krwią naszych m ęczen
ników. I może te właśnie z wieczora 
widziane kobiety, może te same dzie 
ci powlokły ciężkie drzewa, uniosły 
im omdlałe głowy i ustawiły, ogrom
ną, ciemną i odświętną wartę przy 
tamtych zbiorowych mogiłach. Stoją 
tam teraz zielone, podstołeczne lasy, 
pilnując wiernie zabitych dzieci War 
szawy u progu nowego roku.

W ięc wracam raz jeszcze pamię
cią do tej tak trafnie przez mieszkań- 
kańców stolicy dobranej odświętnej 
warty i myślę: niech zielony, sylw e
strowy świerk zamknie stary rok i 
czas tym, czego mu dane było pilno
wać i niech Rok Nowy powita ży
wiczna zielona nadzieja.

O pera (M arszałkowska 
18-ei „i/erbum  Nobiie"
,ą„s L fo ii.i i a:la

T eatr M ały (M arszałkowska 31) o godz.
16-ei pizeusidw .enie a jiueo .i j  s * ,uy 
„Mae.c. panny Jadzi na izecz »ie-
.c l  ie S'.jicyj M is'fa . U godz. 16-ej pro
gram jak codzienn.e.

z ca .r »•-'*«._ — j  (Zamojskiego 20): o
j-.cL 16-ej „Obcym v s lc p  w zbroniony", 
ej. ortaż sceniczny H. Buczyńskiej.

i c a . r  tvem em B ,o z w „ u z » a  z  - 4) godz.  
16-ej „ K r ó l o w a ,  P r rz e r lm ie śc ia '  wod«. v.i  w  
4 a u l a c h  / e  śp  e w a m i  i t a ń c a m i .

Praski T eatr Rewii (Zygmuutowska 8): eo 
dziennie rewia „Upom-nki ca choinki".

K IM A
Początek seansów we wszystkich kinach 

godz. 13, 15, 17, 19,
W niedzimc .   „owy seans

o godz. 11-ej,
„ATLANTIC" (Ghmielna ^ 3 )  i „POLO

NIA" (M arszałkowska 56):* Nowy film  an
gielskiej produkcji „...Jeden z naszych sa
molotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
K roniki Film ow ej.

„TĘCZA" (Żoliborz — Suzina 4) „K ur
han M ałachowski" oraz aktualności Pol
skiej K roniki Film ow ej.

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
„Szalony lotnik" oraz A ktualności Polskiej 
K roniki Filmowej.

UWAGA! Bilety ulgowe dla członków 
Związków Zawodowych, młodzieży szkol
nej i wojska do nabycia zbiorowo w przed
sprzedaży na w szystkie dni i seanse w 
Okr. Radzie Związków Zawodowych, T ar- 
gowa 15, oraz C.K..Z.Z., Al. Przyjació ł 5, 
codziennie od godz. 9-ej do 12-ej w poi.

Co ustyszymy w radio?
WARSZAWA, 2 STYCZNIA.

7.00 Dziennik poranny, 7.15 M uzyka z p ły t 
8 00 — 8.15 Pow tói ’ -me dziennika poran
nego, 11.05 „Reportaż dźwiękowy z pow i
tania Nowego Roku", 11.20 Muzyka z płyt, 
12.10 Dziennik południowy, 12 25 K oncert 
U tw cry skrzypcowe w w ykonaniu Lidii 
K m itowej. P rzy  fortepianie Roman' Jas iń 
ski. W program ie Beethoven, Gluck. 12.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin, 13.05 A udy
cja dla dzieci starszych — O powiadanie 
Słonowicz O lbrychskiej „Ojciec przy je
chał", 16.00 Słuchowisko regionalne Józefy 
M achaj - Mikowej pod ty tu .em  „Skubar
ki", T ransm isja z K rakow a, 16.20 Recital 
śpiewaczy W iktora Bregy przy fortepianie 
W ładysław Szpilman. 17,15 K w adrans pisa
rzy  chłopskich, 17.30 K oncert Małej O rkie
stry  P. R. W program ie „Tysiąc taktów  
muzyki", 18.00 Odczyt popularno - nauko
wy, . 18.20—18.50 Audycja Chopinowska 
18.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą, 19,00 Muzyka z płyt — 19,15 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagra
nicą, 19.40 Dziennik wieczorny, 19.55 T rans 
m isja z Łodzi. A udycja z p ły t w opracow a
niu 4 ze słowem wstępnym  prof. K arola 
S trcm engera, 21.30 Skrzynka poszukiiwańia 
rodzin zagranicą, 22.00 A udycja rozryw ko
wa. Trans, z K rakow a, 22.30 „10 m inut poe
zji Jerzego Lieberta, 22.45 O statnie w iado
mości dziennika radiowego, 23.00 K oncert z 
płyt, 23.25 Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą.

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zi / numerach niedzielnych
i śwątecznych — 50 proc. drożej.
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